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Adres B^jkcyl: K!Jus, Prorezca i3, Talifoi 245*. 
luaiiłr r. I Oidkiro! Polskiej: Kijów, Prorezia 9, Te!. 13/2

Rękopisów Kedakoya nie zwraca.
U A ktor p rzy la tu je  od 12 — 1, S ek re ta ra  od 6 — 8. 
A i m in istra * y *  o tw a r ta  od 1 0 — 4 pu p o i. 1 od 6 - 8  

w ie c z o r e m .
O włosienia pra/Jm uja  «!ę do god a ln y  6 w ieea ó f.

DZIENNIK KIJOWSKI
mi-w ct. k*łirt. pól

Iii

Bichtina, WładikiirskiPgo, Dąbro* okirgo, Zajcewa Kowalskiego, Lo wożeni i, 
Maknszooki, Manka, yforiiwotfa, Mmaszko, Orłowskiogo, Pimnuicnki. Papowa. 
Potu (rzeźna), Trypolskiej (rzeźba), Felcmana, Szulgi i Jarowej’* otwar­
l i  b<t g. 10-©.i rano do e. 5-ej popołudniu w Muzeum Alie.iskiow. O p łata  z a  
w e j ś c i e  4 0  k ap . D la  u c z ą c e j  s i ę  m ło d z ie ż y  2 0  kop . 17177

PM) PflLITYCffi, M C M  I LITIBACKIS.

Prenum erata: W  kraju 1.— 3 . — fi.— 12- —
„ Zagran icą  1.50 LEG 9.— l i —

l  zatW f t l *  s r  39 k«n.
OGŁOSZENIA: Za w ie r sz  p e tito w y  lub je ę o  m iejsce
p*zed tek stem  49 kop. m er  w sz y  i 20 jrap. k ażd y  n a ­
stęp n y  ra*. *a  tekst in 20 kop. p ierw szy  i 1<J kop. n a ­
s tę p n y  raz, zaw iad . ża łobne po 40 kop. W rubryce  
„HamżtaBfc* w ie r sz  p etito w y  łub je g o  m ie js i*  l  rb.

Nttffltr pojedyóf zy 5 kop. 
Prcum nerett;' 1 o g ło szen i*  przyjmuj* 

Artmlulatntcy*

STAŁY TEATR POLSKI Sala Klubu Ogniwoj

“ ń  Beitńerów
W niedzielę dnia 28-ąo marca 1910 roku

Najlepszy z  m ę ż ó w
I arsa w 3-cli aktach z francoskirg) Yalabrega.

Bilety (ceny miejsc Siódząhyeli od 75 do rb. -1) nabywać mozoa cod'Jennic 
w księgarni W. I d z i k o w s k i e g o ,  K r e s z c r a t y k  !*»• 3 3 ,  f lo ie t o i i  N r  
8 5 8 ,  a  w dźień przed1 lawienia od godz. 11 rano d.j 2 po południu i od b po 
południu do końca przedstawienia w  k a c i e  krtubu „ O g n i w o 11. Począ­
tek o  g o d z .  8 ’.'i w i e c z o r e m .

17470 Reżyser A l e k s a n d e r  S t a n i e w s k i .

•a  ■ y j  { i  • w  niedzielę dnia 28-go mar cal dwa przedstawić- 
1 * l T l  n i l c l S K l  u>a) w P")ndn'e po ccmeti ogólnie przystępnych wkwwłe ^ łeew jw iM  ra7 f^ i Rj w tym sezonie iB łefiolofelesc.
1'yrokcya S. W. Brykiua. Początek o r. 12 i pół. V, ieczoreni pierwszy 
występ wszechświat i- | M i J - s * 2 f f S - a r r  z udziałom p. K a r i e w : -  
wo znanej a itjstk i ł W i a i f ^ y i  n a  * C a r m e n <  (po raz
1 siy) i C j g f k ł ^ N a r y a  G a y , D o n  C ł i e z e  - W. K a r ż e w in .  Począ- 
t e i  o gełJzuiiu 7 i jiół wioczorom. 0  u 29-go marca (hujii występ r.iiy Iki 

z udziałem art N . W. K a r ż e w i n a  > C a r m e n «  (pora? 
l i i d l ^ l  U d y  o-gi). We wtorek dnia :k)-i/o m*rra L-szv występ znanej

SSsOKt Geramy Bellineioni
iV ło l e t k »  A- G a r t im a |8 e l l in c io  /taruj |J j i /  7 udziałem k .  R a r ż e -  
Bii. Dnia cl-go n a m  ć-ri występ u l f l . j l  Oujf w in a  C a r m e n c  (I-ci

fciommy Bellineioni S j t S W S  
SS5 Maryi fiay if irM S W S fc * *  Gemmy Bel-
l i l i i l '  [ n r t i  Dszy i 2-gi raz > T o s c a <  z udziałom K a r ż e w i n s  » T o s -  
l l i l w l l l i l l  c a . —G e m m a  B e l l i n e i o n i ,  > C a v a r z  J o » sI<  — LI. K a r -
ż e w l n .  B ilety na wszystkie oznaczono pr.edsiaw cuia nabywać można.____

Klub S z la ch e c k i. Kreszczątyk 29.
W  niedzielę dnia 23 marca urządzona będzie na rzecz iostyiucyi, założonych 

przez Koło Kobiet Polek w Kijowio

„Herbatka”
przy r lz ia lo  znakomitej arty.-.tki p. M ie l  a l i n y  Ł a s k i e j ,  znano, śpiewaczki 
p.  L. S t o k l e n  O n y s z k i e w i c z ,  p. M z u r y  i .cnych. Frzjgrywać będzie 
orkiestra Poizątck o g id  zimo 4 popołudniu. B ilety w cenie lO kop. i dla 
uciącej się młodzieży ro 40 kop. przy wejściu. 17400

C y r k  iiH ip p o -P a K a c e ” gmach P . Krutikowa.
W niedzielę dnia 28-g) marca o godz. l e j  popołudniu P r & e d & t a w ie n ie  
d l a  d a t ie c i. Podczas untraktOw bozplatna jazda dzieci na kucykach. Ceny 
od 20 kcp. d o ; i  rb. Dzieci do 10 lat płacą rołoW(ł- VVieczorem o gcdiinic 8 
i pół wielkie przodsiawionio ^ J l io c  f i d  I ‘I l H u  królowa złudzeń, l a  
świątoczne. Po raz 1 szy i f l l O o  U C l  I I  U l l a  jemnicza grota. Ta­
niec serpentinc. P i e r w s c y  w y -  I J n H r l u h n c i f i n  cd ►odz-
■ tąp  c h i - n p i a i . a  ś w i a . a  r U U l  U l i l l c j J J .  io  i p(lł w.
walczą: P o d d u b n y  —L ip a n in ,  C z a r n a  M a s k a  ( T lb a n e )  — Z a ik l i . ,  
J a n o s z  C z a j a —M il l e r ,  t n u r z u k  i C h a r u n ż i j .

podaje do ogólnej wiadomości, is  głównym agentem Towa­
rzystwa w Berdyczowie, kijowskiej gub. i jego rejonie został 

mianowany pan IZ Y D O R  C IE C lE H S fO *
Agentura mieści się w gmachu Berdyczowskicj filii 

Ruskiego Haiidlowo-Przemyslowego Banku. 17143

Z a w i a d o m i e n i e
M a g a z y n u  T o w a r z y s t w a 17507

Krcszczatyk 30, telofun 13-80.

W początku kwietnia r. b. urządzamy znaną tradycyjną

Uystiildó
TARASOŁEK. Ostatnie nowcści. Sezcn letni.

W roku bieżącym 
W roku bieżącym 
W  roku bieżącym

wybór parasolek dosięga 
niozwykłej ilos k

poloesmy naszym klientom 
nader clrgauckię nowcśri 
Paryża, Berlina i Wicduja. 
z powodu sppcya'nc] u- 
nTowy z fuhrykiijtsmi n a­
sze parr-solki będriemy 

sprzedawać wyłącznie po cenicli fabrycznych.

Codziennie otrzym ujem y wielkie ęaitye  
parasolek; do dnia wyatawy ilość tako­
wych dosięgnie (5 ,0 0 0  sztuk.

l i r o s z c z a t y k  Hf* Pokoje z bie­
lizna pościelową i 6'ekirycz od 75 kop. 
do 7 rb., przy hotelu telefon, wsrm., 
bilardy. Do mogą być podawana 
najrozni. zakąski i napoje. Na dwonu  
stały komisyoner. Dorożkarzom prosimy 

nie wierz., że hotel joszczo nie odrestaur. lab że niema wclnych pokoi. 17328

06crz Szwyców
w Ferdynandówce. Sprzedaż nadkon;- 
nlet k r o w ,  c i e l i c  i D y c z k ó w  u .
kdi: wązk. Ferdynaudówka o f> w. poczt, 
tel. Niomirów gub. pcd. Józef Podgórski.

1732a

P. T. 17198

S ta ra jąc  się zaw sze  zadowolić naj. u h  ludniejsze n y -  
inai/unia Szanownej K lienteli ,  J)om Handlowy' M. i f  M andl,  
w y sta ł  do  fary!*.. ILoadynu, Berlina i Wiednia Z arządza jących  
O ddzia łam i w celu zazn a jom ien ia  się ua miejscu oraz z a ­
kupienia  modeli damakich mód.

O ddzia ł  K ijo iesk i Jiomą Ilandlowef/o .U. i I. M andl  
u w a ża  za  s trój imlją obowiązek eatpiadoniir Szaitnnną K l i e n ­
telę że ir tych dniach pow rócił z  zagran icy  Z arzn /L a jący  
Oddziałem i y r zy tc ió z l  icspanialy, imponujący doborem oraz  
ilością fasonóic  wybór monell, nabytych V t t a j s lp  n u js zych  
w śmiecie f irm  Pu, y sk ich : C r e h c o l i .  P * q u « n , F r a n i u ,  
B e r n a r d ,  D a w id  B e y c h e f f ,  C a l i  it  i in

Pragnąc  a by  szanowna nasza K lientela  jn k n o jprędze j  
poznała  najnowsze arcyd z ie ła  koryfeuszów  Parysk ich  mód,  
uprzejmie p ro s im y  odwiedzić nasz m a g u zyu , i  m e  oboniuzu-  
j ą r  się do za l  t/pbt , obejrzeć to wszystko, co stirorzyI to dz ie ­
dz in ie  mody P a r y ż  na nadchodząet wiosenny I letni sezony.

Z  p ra w d z iw y m  szacunkiem  
DOM HANDLOWY

Kr: szczatyk N? 42. 
tęlef. 7(34. M. i I. MANDL.

Autogarage „Savoy"
S k ład  A u tom obilów

.Laurin—Clemcnt„---------- - — ___ i ,Fiat
W a r sz ta ty  r e p a r a c y jn e  pod kierunkiem lw ż y n ie r * -S B r  

c y a  l i s t y  wydelegowanego przez fabrykę. 1C90Ó
KRESZCZĄTYK 3 J . TELEFON 1718.

O tw a rty  w  d z ie ń  i w  n o c y .

S z k o ła  m u z y c z n a  DE. TUTKO /SKIEGT. W  po’"edziałekidn'a 2v) go 
marca w sali audytoryum lulowego (Bnlwarno-Audriawska 26) 17494

H3-ci Wieczór t E C z n i o w s k i .
Początek o godz. 6-ej wieczorem. B ilety u p. Władysława Idzikowskiego.

Wyszedł z druku i jest do nsbycia we 
wszystkich składach nut

„Sen nocy ietn:ej||
w a l c

S, Matuszewskiego.
Cona 50 kop 

Skład główny w księgarni Leona Idzi­
kowskiego w K ijiw ie. 17510

K Y i n i P  niedrogi m a j ą t e k  wo- 
a v  u p i t ^  r.ńskiej lab mińskiej ga- 
bernii Jo i.obo iticsięc in . Zgłosze­
niu: Kijów, hoiel 'Continental Nr 94. 
Pcśredmctwo wykluczone, 17487

BAD - NAUHEIM
W illa  W a n d a -  dom polski
dla gości kąpielowych. Sezon od 29 
kwietnia nowego styio.
17407 W łiścicielka
HELENA SZCZEPANGWSKA.

Berdyczów
Prenumeratę i ogłoszenia

do

,dziennika )Cgovsklego”
pizyjmuje

p. Michał Pobocha
u l .  P s - i s u t s l w i e n f i a j a  3 3 .

Notatki fnfornasoyjn*.
mar* k l|. rr.-ktt 1«W M U t l l jn

■'•tol. fltf.-Żyiomięi - ka Nr. 8, otwaile 
każdodzienme od 10 do 3 opruai świąt
i niedzioL

Tcraże w godzinach biurowych me- 
żaa zasięgnąć wszelkich objaśnień, dut; 
cząoych wydziału letnisk.

Wydział Letnisk przy kij. rz-kat. le w  
dobroczynności At.-Zj lomiorika Nr h. 
/a p is  azi.cci na Letniska kazdudzionnię 
od 5 do 0 oprócz świąt i niedziel.

Z_r: ' Tow r»c stud. oU. cnlw 
kljow. W ielka Żytomierska Nr ri m. 12 
od 4 do 6.

BDrc pośrednictwa pracy <Z w ią- 
kn oCcyałisióT -na R«si» — Kr.ozczauk 
42 m. 29, poluca kandydatów na wszel­
kie posady w rolnictwie i przemjśle 
rolnym. Otwarte w dnie piwszeanie 
od 10—5 po poł.

6'mnastyka w P, T. G. W poniedz ia­
łek. Chłopcy to  14 lat: 5 —6; p»wyzej 
14 lat 6 — 7; druhinio 8—9; drnhowie 
siarsi U—10. Wtorek. la n .en k i do 14 
lat 5—6; druhinio 6-r7; druhów.o młod­
si 9— 1U Środa:  C.riozenia dowoico 
9—10. Czwartek.  Chłopcy Jo 14 l n
5—6; chłopcy powyżej 14 l a t ó — 7; d iu- 
Łinip 8 —9; druhowie starsi 9 —10. r i ą -  
tek. Panienki do 11 lat 5 -  6; drnhmie
6 -  7; druhowie młodsi 9 —10. n ie d z ie ­
la: Ćwiczeniu dla gości 1C— II zrani.

Biur* Związku rów*, kefetit pel 
sklcli o*warte od g. 12 — 2. oprócz te­
go we wtorki i piątki oa 5 -7  wiccz., 
przyjmuje wpisy or»-. udziela informa­
c ji . Kreszczątyk Nr. 34 m. 25.

Biuro PMeLleąa Towarzystwa ko- 
łonlł htułeb W. Pod? aina 23. Otwar­
te od 3 do 6.

M io daWet Polek. Biuro zarządu 
(Fundnkiojowska 26 m. 1) otwart* co­
dziennie cd U  do 1 oprócz świąt i nie­
dziel.

Blsre pracy przy kil rz.-kat. Taw. 
dsferoozyaatśol, Mała /ytom iersaa Nr 
b, otwarte codziennie od 19 ac 5 c. rtc \ 
świąt i niedziel. Schronisk* św. Jódwi 
gi prt$ biurze pracy.

l a  ograniczeń.
(Zasadniczy punkt projektu zlemstw ruskich — Dyskusya 
nad nim.— Komltya odrzuca ograniczenia antypolskie — 
Oświadczenie p. Anclferowa,— Co mówią w kuluarach?).

Petersburg, d. 83 marca.

W czorajsze posiedzenie komis.yi sam o­
rządowej było niezwykło liczno. Przybyło 
afc 57 posłów. Rzeczywiście bowiem roz­
strzygano ostatni z zasadniczych punktów 
projektu ziomstw^ litewsko-ruskicb: kw estyą 
ograniczeń polaków w służbie i reprezenta- 
cyi. Sposób odpowiedz! na nią ze strony 
kom isyi ważny był rączej z punk tu  zasid, 
n 'ż  z pu&ktu praktyki.

C śnienie było ogromne. Na paździor- 
nikowców skierowano wszystkie argum enty 
ciężkie i delikatne. Nacyonaliści grozili roz­
łam em  i prawie że walką.

Zaraz 'zobaczymy, żo październikowej- 
tym  razom ciśnienie to—wytrzym ali.

Dla ułatw ienia czytelnikom  dokładnego 
zrozumienia niniejszego sprawozdania, przy­
pomnę, ze w projekcie rządowym spraw a 
ograniczeń powyższych przedstaw ia się tak:

Art. 21 mówi, że prezes zarządu ziem­
skiego, prezesowie kom isyi przy ziem stw ach 
(drogowych, sanitarnych i i p.) oraz urzęd­
nicy, stojący na czole oddziolnych gałęzi 
gospodarki ziemskiej i kancelaryi, wreszcie 
ich zastępcy powinni być rosyanam i.

Art. 23 stanowi, żo najm niej połowa 
osób, powoływanych do pomocy zarządowi 
ziem skiemu, oraz połowa członków w ym ie­
nionych komisyi, wreszcie połowa składu 
służby ziemskiej w każdej gałęzi powinna 
być pochodzenia rosyjskiego.

Te w hśn ie  artykuły były przedm iotem  
wczorajszych obrad w kom isy..

Chodziło o to, czy poraź p ierw szy w 
prawodawstwie rosyjskiem  wprowadzić tu 
ograniczenia służbowe do Farnego prawa, 
czy też pozostawić wszystko wolnemu współ­
zawodnictwu? Pierwszy sposób odpowiada 
całemu duchowi projektu p. Stołypina i 
współczesnym prądom połonofobskim, drusŃ, 
niczego jeszcze n ic  gw arantując polakom, 
staw ia jednak rzecz na gruncie normalnych 
zasad państwowych, a także interesów  ziem­
skich.

Zanim przystąpiono do głosowania, roz­
winęła się interesująca dyskusya, której nie­
któro m omenty pragnę zaznaczyć.

Jeden z pierwszych zabrał głos poseł 
ze skrajnej prawicy, p. Szulgin, i żądał p ra ­
wodawczej interweacyi w sprawie ograni­
czeń polaków. One w ydają mu się niezbęd- 
nem i wobec znanej solidarności polaków 
a rozbieżności i obojętności rosyan. To przy­
m ioty jednej strony, a przyw ary drugiej 
uczynią, i e w ziem stw ach wezm ą górę ży­
wioły solidarne i zespolone, t. j. polacy. Bez 
ograniczeń zatem  projekt nie osiągnie zamie­

rzonego skutku: nie usum e polaków cd 
wpływu na gospodarkę miejscową.

P. Szulgiua poparł gorąco .jeg) kolega 
z gub. ruskich, nacyonalisia p. Śuwczinskij. 
Deklaruje on zgóry. żo będzie mówił nie 
w duchu nacyonalizmu, lecz szowinizmu. 
Do tej gorącości pcha go trzeźwy sąd o 
stosunkaih . Cóż bow-iem on widzi? Na Po­
dolu i W ołyniu "mnóstwo stowarzyszeń pol­
skich pryw atnych i ogromne źródła dobro­
bytu w rękach poLklch, a wszędzie widać 
eolidarność, snoistość i wyłączność żywiołu 
polskiego. Od tego życia i od tej działal­
ne ści rosyanie są usuwam  system atj cznie 
i zawzięcie. Mimo to mówca pragnie „bro­
nić interesów polskich1' i proponuje ograni­
czenie, boć jeśli ich nie będzie, to większość 
rosyjska... nie dopuści i tak  polaków do go­
spodarki liem skiej. W ięc polacy— wygrają 
na tem, gdy 75% urzędów zapewni się pra­
wodawczo rosyanom, a 25% polakom. W te­
dy „interesy mniejszości polskiej bedą za­
chow ane11. D ixit.

A rgum enty to odpierał paździorniko- 
wiec, p. B ariatinskij, wskazując, że górująca 
większość rosyan w przyszłych ziem stwach, 
gw arantow ana przez prawo kuryalne, u su ­
wa wszelkie przypuszczenia co do przewagi 
i panowania polskiego personelu urzędnicze­
go. Jeśli zaś rosyanie, lubo posiądą tan  silny 
oręż, nie potrafią z niego skorzystać, to nie 
bedzio tu  winy, ani rządu ani prawodawcy. 
W idocznie bowiem rosyanie — czego zresztą 
mówca nie przypuszcza—są w tym  kraju  
skazani na porażki.

, Na to samo zwracał dalej uwagę 
p. Święcicki. W skazując liczebną przewagę 
rosvan w każdem  z:em stwie powiatowem 
i gubernialuem , przewagę, utworzoną i porę­
czoną ustawodawczo, pytał, w jak i sposób 
V5 zgromadzeń ziemskicii może być zmojo- 
ryzowane przez */s? Kto się w tych  w arun­
kach domaga jeszcze ograniczeń, ten najw i­
doczniej nie pragm e żadnego udziału pola­
ków w życiu ziomskiem. Toby należało po­
wiedzieć otwarcie.

Z innym argum entem  wystąpił p. Pa­
włowicz. Utyskiwał o p , że nawet guberna­
torowie mianowali w guberniach, posiadają­
cych „uproszczone11 ziemstwa, na różne 
urzędy polaków; jakże wobec tego można 
dalej ufać postępowaniu rosyan? Trzebn raz 
na zawsze, prawodawczo, zam knąć polakom 
drogę du gospodarki ziemskiej i dopiero 
wtedy m ożna będzie zapewnić sobie spokój 
o rosyuk ie  ziemstwa.

Mówcom prawicy odpowiadał p. Dym­
sza, stw ierdzając, że posługiwali się ąni głó­
wnie argum entam i luźnym i, dowolnie za 
czerpniętymi z życia miejscowego, ale nie 
przegonyw ojącym i w najm niejszej mierze. 
P. Śuwczinskij mówił o „zam kniętsm  Kole 
polaków 11, a jakże postępuje rząd? Gzy, m ia­
nując wbrew istniejącem u praw u wyłącznie 
rosyan t a wszystkie urzędy, usuw ając pnia­
ków z kolei i innych instytucyi państw o­
wych sam  nia hołduje zasadzie „zamkniętego 
koła11, do którego polacy nie należą? P . "iSzul-

gin mówił zresztą bez żadnych dowodów o 
jakieraś1 cichem  sprzysiężeniu polaków prze­
ciw rosyanom. To są fantazye. Ale nie jest, 
nią porozumienie rządu z organisincyami 
„praw lziw ie rosyjskiem u, mając mi na celu 
usuw ania w tym  kraju (.oiatów ze w szyst­
kich możliwych stanow isk. Mówiono tu , żo 
ostatnie wybory do Rady Państw a stanow ią 
jeszcze jeden dowód nienawiści polaków 
względem rosyań (a mówił to poseł kijow­
ski, -z g u b e rn i, gdzie właśnie polacy wy­
brali rosyanina). Cóż jednak powiedzieć o 
wyborach do 3 oj Dumy?

Z G gubem ii, o k tó rych  teraz mowa, 
nie wybrano ani jednego polaka. Jest-że to 
dowód tej lojalności, t\j dobroduszności ro­
syjskiej, o której się tu  tak  często mów;? 
W yciągano posłów z różnych kątów i stanów, 
aby tylko niw dać nuejsea polakom, przed­
stawiającym  większe interesy miejscowe. 
Na zakończenie mówca dał jeszcze charakte­
rystykę  omawianego punktu  projektu.

Bardzo osiro krytykował propozycyę 
rządową hr. Uwarow (tak ostro, że aż stro ­
fowany przez październikowców). Jego zda­
niem, to, co mówiła prawica, stanow i w styd 
dla rosyan. Polacy nic nie skorzystają z u- 
sunięoia z projektu ograniczeń. Tak bo­
wiem czy owak rząd będzie icb, wspólnie 
z większością rosyiską. usuwał od gosjio- 
darki z iem siiej. P raktycznie więc rzecz 
wagi aie posiada, ale chodzi o to, by nie 
wprowadzać do kodeksu rosyjskiego posta­
nowień, uwłaczających w prost praw odawstw u 
rosyjskiem u.

Na zakończenie przemówił przedstaw i­
ciel rządu, p. Anciferow.

P. Anciferow boleje u a f  biegiem da­
nej dyskusyi w komisyi. Stw ierdza ona 
bowiem, że większość odrzuca główną myśl 
państw ową projektu: stw orzenia ziemstwa, 
przepojonego uchem rosyjskim . To jest 
niedobre. Nie dość bowiem fakultatyw nie 
pozostaw*Ć ewentualność górowania w ziem- 
stw ie jednego lub drugiego żywiołu. Trzeba 
iść dalej: drogą prawodawczą oczyścić ziem­
stw a od polaków. Albowiem „szkoda będzie 
pracy ziemskiej a la  walki narodowościo­
wej" (?!). Gay polacy zrozumieją swoją rolę 
w ziem stwach, „to będzie w tedy spokój na 
miejscu".

Z powyżizego przemówienia wyraźniej 
widać jeszcze, niż z pro jek tu  p. Stołypina, 
jaką rząd wyznacza rolę polakom w ziem ­
stwach iitew sko-ruskteh. Ma to być zape­
wne rola doradcza. Nic nie przedsiębrać, 
na nic nie wpływać, du niczego się nie 
przykładać— wszak to m a być zadanie „naj­
kulturalniej szego żywiołu11?

Już było dobrze po 12 w nocy, kiedy 
przewodniczący, po wypowiedzeniu s.ę jesz ­
cze kAsu mówców, zaproponował przejście 
do głosowania.

Rozbito kwestyę na 6 punktów.
P unk t I brzmiał: czy wprowadzić ogra- 

czenia przeciw polakom przy najm ie niższej 
służby ziemskiej?

P u n k t ten przepadł 35 głosam i prze­
ciw 22 .

Następnie głosowano kweAyę: czy o- 
praMczenin te zastosować do w jższy th  u- 
rzędników ziemsiiich?

W iększością 32 przeciwko 25 żądanie 
to odrzucono.

P unkt III brzmiał: czy ograniczać pola­
ków w prezydyum komisyi ziemskich?

Odrzucono go 30 głosam i przeciw 27.
Zaś odpowiednią propozyoyę ograniczeń 

polaków co do całego składu kom isji od­
rzucono większością 32 przeciw 2 ł.

Następny punkt dotyczył ograniczeń 
żywiołu polskiego w zar/ądacn ziemskich. 
VVnioŁek ten przepadł 30 głosam i prze­
ciw 27.

Wrzeszcie zadano pytanie: czy wogóle 
żywioł polski ma być ogran:czony do norm y 
50% i czy prezesowie zarządów ziemskich 
m ają być rosyansm l? Bardzo ważny ten  
punkt rozstrzygnięto na niekorzyść ograni­
czeń zaledwie *2 głosam i większości (29 con­
tra  27).

Trzeba dodać, że przewodniczący, paż- 
dzierniKowśec, p. Glebow, głosował stale r a ­
zem z mniejszością, t. j. w obronie ograni 
czeń.

V/ ten sposób dokonano jeszcze jednej 
operacyi nad projektem , rozstrzygając osta­
tnią z najważniejszych podstawowych pro- 
puzycyi pro jek tu  rządowego. 1 tym razem, 
tak  samo jak  poprzednio, rozstrzygnięto ją  
nie w myśl żądań p. Stołypina. Ziemstwa 
zatem, w tej postaci, w jakiej wyjdą z ko­
misyi, nie odpowiedzą „duchowi praw* p. 
prezesa m inistrów.

Nic dziwnego zatem , iż w kuluarach 
Dum y coraz głośniej mówią o możliwości 
wycofania przez rząd całego projektu. Gzy 11 
że nietylko w guberniach litew skich (gro­
dzieńskiej, kowieńskiej ł wileńskiej), ale i 
w pozostałych „zachodnich* nie m oinaby 
na dziś, przy współczesnym barom etrze po­
litycznym, znaleźć innego modus vivendi 
poza starym , biurokratycznym  system em  
opieki policyjnej, zastoju gospodarczo-kultu­
ralnego. SC3ViflUS.

H orosk op y  w ojen n e .
Z D.ezna donoszą: Duże wrażenia wywołała tu­

taj troszura p. t. tMiliony w bloto», w której anoni­
mowy autor dowodzi faftbowo, że, w razie wojny z A n­
glią, flota niemiecka będzie okazana na zagładę nie­
uniknioną. Zo względów strategicznych ma i ona być 
podzielona na dwie części, t. j. na flotę morza Bał­
tyckiego i Północnego. Łącznikiem pomiędzy niemi 
w razie wojny m i być kanał Bałtycki, alo kanał ten 
jest laV wązżi, żc zatopienie w nim rozmyślne czy 
przypadkowe jakiego statku banJlowego zatarasowało­
by całą Imię i przerwałoby zupełnie wszelką komuni- 
kae/ę. Wobec silnego ufortyfikowania brzegu Danii
i wrogirgo usposobienia tego kraju dla Niemiec, eska­
dra morza Bałtyckiego nie może nawet marzyć o okrą­
żenia brzogów duńskich. Zdaniem autora broszury-
Niemcy lujoujaeą polityką morską kopią sobie dobro
wolnie grób. Broszurę tę skonfiskowano.

Z Wilna.
—o—

88-go marca.

Ze spraw  szkolnych dowiadujemy się, 
że kurator wileńskiego okręgu naukowego 
polecił dyrektorom  średnich i niższycn za­
kładów naukowych urządzić w czasie postu 
odczyty z przezroczami dla uczniów na p a ­
m iątkę 200 -letniej rocznicy obrony Troicko- 
Siergijewskiej Ławry.

Gazeta litew ska „Yienybe" donosi, że 
w lipcu odbędzie się na Litwie pruskiej na  
górze Rambino zjazd młodzieży litew skiej. 
Celem zjazdu jest zjednoczen.e w szystkich 
litwinów. Nie je s t  to czcza pogłoska, gdyż 
czynią się ju ż  przygotow ania cw zjazdu.

Interesują się nami! Towarzystwo wy­
wozowe ćla Cżeuh, Moraw i Śląska w P r a ­
dze przysłało wileńskiemu Tow. rolniczem u 
zaproszenie do wzięcia udziału w wystawie 
gospodarstw a wiejskiego w Pradze i w yra­
ziło prośbę o zachęcenie członków Tow. i 
właścicieli ziem skich do luźnego jej zwie­
dzania.

Echa z prow incyi zapełnione są sp ra­
wozdaniami z rozm aitycn posiedzeń. W Dy- 
naburgu  pod przewodnictwem p. Petrykow- 
skiej odbyło się doroczne posiedzenie m ie j­
scowego Tow. dobroczynności. Istnieje już 
ono od la t 38. Ilością członków pochwalić 
się nie może, lic /y  bowiem 53 rzeczywistych 
i 12 honorowych, spełnia jednak swe zada­
nie, gdyż wielkiej liczbie biednych udziela 
zapoinog.

W  Dziewałtowie (pow. wilkcm ierski) 
Tow. zaliczkowo-wkładowe rozwija się zn a­
komicie. Liczy 27 la t istnienia. Obecnie 
ma członków 1,320, działalnością sw ą obej­
m uje 361 wsi i 3,960 chat. W  roku ubieg­
łym dało czystego zysku 4,ol7 rb.

Doroczne zebranie członków Tow. spo­
żywczego w Poniewieża wykazało w spra­
wozdaniu fatalny stan  Towarzystwa. Sklep 
w roku minionym dał 1,800 m . deficytu

D onczne zebranie dziśnieńskiego Tow. 
rolniczego w sumie ogólnej wykazało plusy 
w kilkolem iej swej działalności. I tak: g o ­
spodarkę m leczaą oparto na licznych i fa ­
chowo prowadzonych m aślam iach, zaopieko­
wano sfę upraw ą lnu, zorganizowano tan i 
rolny kredyt, założono szkołę tkactw a w 
Dziśnie, wreszcie założono prżj Tow. sk ład  
rolniczy, wcale jednak  przez m iejscowych 
rolników nie popierany. To wszystko zro­
bione było dawniej, dziś Tow. coraz bardziej 
upada w skutek apatyi, która ogarnęła wszech­
władnie miejscowe ziem itństw o.

Ze spraw ozdania dorocznego ogólnego 
zebrania członków m ińskiego Tow. rolnicze­
go wzaiemnych ubezpieczeń, działającego w 
gub. m ińskiej, m obylewskiej, wileń tki«J, g ro ­
dzieńskiej, kowieńskiej i witebskiej, okazało 
się, że czystego zysku miało ToWarzyrtwo 
w m inionym  roku 95,859 rb.

W edług danych m ińskiego gubernial- 
nego kom itetu statystycznego w gub. miń-
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s k e j  w 1908 r. było 2,390 zakładów nauko­
wych, w tej liczbie szkół m inisterstw a o- 
światy 1,114, szkół początkowych 691. Szkół 
zarządu duchowieństwa prawosławnego było 
1,270. Poza tem  liczą się szkoły Cesarzowej 
Maryi, m inisterstw a handlu i przem ysłu i 
zarządu rolnictwa.

Z M ińska donoszą, że miejscowi związ­
kowcy na wapółkę z bractw am i prawosław- 
nem i rozpoczynają starania u  władz, by zam ­
knięte zostały polskie Towarzystwa: „Sokół" 
i „Ognisko", powołując się na znany okól 
nik. Oskarżają te Tow arzystw a o dążenia 
separatystyczne i podniecanie nienawiści na­
rodowościowej.

G ubernator m iński. Erdeli, zabronił u- 
żywania języka żydowskiego w referatach i 
odczytach miejscowemu oddziałowi peters­
burskiego żydowskiego Tow. literackiego. 
Poseł Nissełowicz, jako jeden z założycieli 
Towarzystwa, interpelował o to gubernatora, 
k tóry  wyjaśnił przyczynę zakazu tem , że ży­
dzi doskonale znają język  rosyjski, więc żar­
gonem nie potrzebują się posiłkować.

E. W.

R oczn ica  R a c ław ick a .

We Lwowie w poniedziałek odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w kościele archika- 
tedralnym , w którem  wzięły udział deputa- 
cye rozm aitych stowarzyszeń, cechy ze sztan­
daram i i bardzo liczna publiczność. Nabo­
żeństwo celebrował ks. kanonik Świsterski 
w otoczeniu licznego duchowieństwa.

Po południu zebrała się liczna publi­
czność przed pom nikiem  Głowackiego w par­
ku łyczakowskim, ozdobionym kw iatam i i zie­
lenią, i odśpiewała szereg pieśni patryoty- 
cznych, poczem przemówił do zgromadzo­
nych poseł dr. Adam.

W ieczorem odbył się uroczysty obchód 
w sali „Sokoła Macieray*, uśw ietniony prze­
mówieniem ks. biskupa Bandurskiego.

Podobny obchód odbył się w niedzielę 
w stowarzyszeniu rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda".

W Krakowie również obchodzono ro ­
cznicę. Stosownie do zapowiedzi przybyło 
do Krakowa około 300 włościan z powiatów 
okolicznych celem zwiedzenia pam iątek na­
rodowych po kościołach. Byli to przeważnie 
członkowie Krakowskiego Koła akadera. T. 
S. L ,  które też przybyłym i opiekowało się 
rzetelnie.

Włościanie zwiedzili W awel, kopiec Ko­
ściuszki, groby królewskie, Muzeum Naro­
dowe, a zwłaszcza te pam iątki, jakie po Na­
czelniku zostały. Po południu włościanie byli 
w teatrze ludowym, gdzie wystawiono „Ko­
ściuszkę pod Racławicami".

Zjednoczenie postępowe o kwestyi 
żydowskiej.

—o—
We w torek w W arszawie w  polakiem 

zjednoczeniu postępowem odbyło się zakoń­
czenie dyskusyi w spraw ie żydowskie1. Prze­
mawiali: ad w okat. Weydel, pp. rea. Stan. 
Kempn&r, Balicki,-. W assereng, au w .p rzy s  
Jasinow ski, Rafał Ii^m pner, Iza Moszczeńska 
i referent spraw y adw. przys. Łypacewicz, 
wreszcie po całej dyskusyi p. A. Niemo- 
jewski.

Po dyskusyi zebranie powzięło osta­
teczną decyzyę w duchu następującym :

1) Polskie zjednoczeni? postępowe u- 
waża żydów nie za odrębny naród, lecz za 
grupę plem ienno-wjznaniową, bez rozwinię­
tej świadomości narodowej, dla której jedy­
ną drogą wyjścia z g h e tta  i zdobycia ku ltu ­
ry  europejskiej, a co za tem  idzie faktycz 
nego równoupraw nienia w życiu pryw atnem  
i spolecznem jest asym ilacya polityczna i 
kulturalna. Żargon nie może być uw ażany 
za język narodowy żydowski.

2) Asymilacya polityczna, czyli uoby- 
watelnlenie pcttskich żydów, polegające na 
solidaryzowaniu się i czynnem popieraniu 
dążeń politycznych narodu polskiego, czego 
dowody zresztą daw ały nietylko jednostki, 
lecz w wielu w ypadkach i m asy żydowskie, 
jest bezwzględnie koniecznym  w arunkiem  
pokojowego współżycia polaKów i żydów. 
Obowiązkiem społeczeństwa polskiego i ży ­
dowskiego jes t energiczne zwalczanie grup 
żydowskich, głoszących zasady egoizmu na­
rodowego żydowskiego, obojętności lub prze­
ciw staw iania się interesom  polskiego naro­
du. Żydów spolszczonych uważamy za współ­
braci, żydów wyodrębniających się uważa­
m y za żywioł obcy, a w pewnych stosun­
kach i w arunkach za wrogi.

3) Asymilacya kulturalna, polegająca 
na prznaniu i um iłowaniu języka i lite ra tu ­
ry  oraz insty tucyi polskich, może i m usi być 
prowadzona jedynie środkam i kulturalnym i 
przez podnoszenie kultury  polskiej, popiera­
nie odgrywającego się sam orzutn 'e rozpo­
wszechniania języka polskiego wśród żydów, 
a przedewszy&ikiem prztz  zakładanie wspól­
nych szkół początkowych dla dzieci polskich 
i żydowskich.

4) Polskie Zjednoczenie postępowe, sto­
jąc na gruncie wolności sum ienia i równo­
upraw nienia wyznań, uważa za niezbędne w 
interesie kraju  popieranie powstających 
wśród m as żydowskich usiłowań wyzwolenia 
się r, więzów fanatyzm u, prze’sądów i uprze­
dzeń antyspołecznych, przeszkadzających ich 
uobywalelnieniu.

5) Konieczne jest dążenie do zmniej­
szenia nędzy mas żydowskich, niezależnie 
od środków, stosowanych do ludności pol­
skiej, przez ułatwianie em igracyi części lud­
ności, pozbawionej środków do życia, przez 
rozwój ekonomiczny kraju i przez popiera­
nie usiłowań zniesienia strefy  osiedlenia 
żydów..

6)  Niezależnie od wszelkich wywodów 
teoretycznych i sztucznych konstrukcyi po­
lityczno społecznych, tworzonych przez na- 
cyonalizm żydowski, uważamy, że naród 
polski n ig iy  nie pozwoli na podział swej 
ziemi i swojej org&nizacyi między rów no­
upraw nioną z obu stron spółkę polsko-ży­
dowską i że dla zwalczenia tego rodzaju dą­
żeń bęiz le  m iał zawsze dostateczną siłę.

K o n g r e s  l e k a r s k i  w  B er l in ie .

W kongresie, jaki się odbywa obecnie w Berli­
nie, bierze udziat 2,600 o ób, w tom trzecią część
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stanowią cudzoziomey. Liczny jost zastęp chirurgów 
polaków i  Warszawy, Łodzi, Krakowa, Poznania i 
Lwowa. Ogólno zainteresowanie, według siów d-ra A. 
Z., sprawozdawcy «Kur. W arsz.ł, wzbjidzily znacznie 
uproszczone przyrządy profesora Iioeftmana z Królew­
ca, pozwalające kalekom, pozbawionym górnych lub 
dolnych kończyn, pracować prawie normalnie: dziew 
czyna bez ręki szyje, ślusarz tez  prawej ręki pracuje 
przy tokarni i na warsztacie ślusarskim, i.iny robotnik 
kosi i grabi, a jeszcze inny, pozbawiony obu nóg, cho­
dzi boz żadnego oparcia nawet po schodach.

Całe wtorkowo popołudnie poświęcono kwostyi 
zapobiegania i leczenia skrzywień kręgosłupa w szko 
le. Cd 25 proc. do 50 proc. dzieci szkolnych ma 
skrzywione kręgosłupy, a 8 proc. pozostaje kalekami 
na całe życie. P-zyczyną tego kalectwa są ławki i sto­
ły do pisania; należy zmniejszyć licztę godzin, spę­
dzanych w szkole na ławkach, wprowadzić obowiązko­
we zabawy na świeżem powietrza, zobowiązać lekarzy 
szkolnych do peryodycznego badania uczniów. W de­
natach wzięli udział przedstawiciele ministerstwa ośw a 
ty, uchwały zjazdu mają stać się prawem.

Z płoskirowskiego syndykatu.
—o—*

W  dn, 18 lutego odbyło s 'ę  w Płoski- 
rowie ogólne zebranie syndykatu  pło3kirow 
skiego. W ybrano przedewszystkicm. na rok 
bieżący na dyrektora biura p. F. Zarudzkie- 
go, na prezesa zarządu p. M. Baranieckiego, 
na wiceprezesa p. J. Starorypińskiego, a na 
sekretarza p. K. Orzechowskiego.

Osiągnięty czysty zysk za rok ubiegły 
9,562 m b. -f- zysk z wystawy 1,200 rub., 
czyli razem 10,762 rub., rozdzielono w tea 
sposób, żo po wypłaceniu członkom dywi­
dendy od akcyi, amortyzacyi na skład ma 
szyr, procentów dyrektorowi b u ra  i zarzą 
dowi craz odtrąceniu 10% na k iu itu ł zapa­
sow y—pozostałą sum ę—6,537 rub., postano­
wiono przGać na fundusz budowy własnego 
domu. Obroty syndykatu  stale się zwię­
kszają, czego dowodem może służyć poró­
wnanie choćby 1-go i 11- ; o roku: rozchód 
był w 1-ym 2,656 rub.; w ll-y m  Z jś~  9,404 
rub.; przychód brutto: w 1-ym 3,306 rub., 
w l l-y m  18,966 rub.; przychód netto: w 1-ym 
650 ru b , w ll-y m —9,562 rub. (bez w ysta­
wy). Członków było w l-ym  roku—70, w 
l l-y m —146 czł. Pomimo tego kapitał obro­
towy jest bardzo m ały, wynosi bowiem za­
ledwie 10,920 rub.; rozchody zaś na utrzy­
manie biura duże—9,137 rub. Zaufanie do 
syndykatu  w zrasta z rokiem każdym; świad­
czy o tem coraz liczniejsza klientela wło­
ściańska, a nawet w ostatnim  ro k u —żydow­
ska.

♦Przy syndykacie istnieje i rozwija się 
od lat 5 kółko wzajemnej pomocy r a  wy­
padek  gradobicia; w 1910 r. tworzy się spół­
ka, m ająca na celu wydaw anie awansów na 
zboże dla rolników rejonu syndykatu , po 
trzebnjących gotówki i w skutek tego zmu­
szonych nieraz za bezcen je sprzedawać. 
Oprócz tego w projekcie jest założenie filii 
podolskiego Tow, rolniczego, chociaż i tera*, 
od czasu do czasu odbywają się odczyty i 
pogadanki rolnicze. W r. z. syndykat był 
in ic ja to rem  wystawy rolniczej—którą urzą­
dził razem z pod. Tow. roln. w dn. 29—31 
s ie rp n i^  w Płosjrirowie, udała, sjg ona, jak  
Wiadomo, poci każdy iii. względem doskonale'. 
Zwiedziło wystawę za biletami płatnymi ko­
ło 11,000 osób, bezpłatnie, włościan koło 
l ,2oO, uczni i dzieci z ochronek i szkółek— 
przeszło 1000; żołnierzy—około 500, czyli ra ­
zem zwiedziło wystawę około 15,000 osób. 
Znam iennym  był udział włościan, tak liczny, 
jakim  dotąd żadna w ystaw a chyba poszczy­
cić się nie może. E jsponentów  włościan 
było także dużo (przeszło 150).

Ofiary powietrza.
W niedzielę zdarzył się pizy Pom or­

skiem wybrzeżu s tra sz n y ' wypadek. Balon 
„Pcm m ern" wpadł do morza z czterem a pa­
sażerami: posłem do parlam eatu  d-r Del- 
briick, budowniczym Benduhn, kupcem  Hein 
i urzędnikiem bankowym Semnielhoch. T/zej 
pierwsi utonęli, tylko Semmelhoch uszedł z 
życiem, poniósłszy ciężkie obrażenia. Balon 
wzbit się o 10 i pół rano  w Szczecinie; w 
chwili wzlotu zawadził o telegraficzne i t e ­
lefoniczne druty nad dachem  fabryki; s tra ­
cił prowianty i balast, otaczająca go siatka 
została uszkodzona. Mimo to poszybował 
dalej w północno-zachodnim kierunku. Prze­
płynął nad morzem. Delbriick kierował go 
ku Szwecyi, wtem  balon w prdł w gęsty  o- 
błok i spuścił się o 50 metrów: w iatr po­
gnał go na Rugię. Nagle nastąpiło silne 
wstrząśnienió i „Pom mern" wpadł do morza 
o 800 m etrów od Sassnitz. Zdarzyło się to 
około południa. Dwa sta tk i wyłowiły go 
niebawem. Zwłoki Heina wypłynęły zaraz, 
rozbitek miał rany w głowie. Fotem  dopie­
ro wydobyto trzech pozostałych. Tylko Sem- 
molhoch był przy życiu. Miał poranione no­
gi. D-r W erner Hugo DelbiLick urodził się 
w r. 1868, w r. 1905 był w ybrany do p a r­
lam entu, nie odgrywał w nim roli wybitnej. 
W ostatnich latach poświęcił się aeronautyce.

O drugiej katastrofie donoszą z Paryża. 
W Saint-Sebastian zginął jeden  z najm łod­
szych awiatorów francuskich Leblon, k tó­
ry  od pół roku zaledwie zajmował się gorli­
wie aeronautyką. We wtorek, wobec li­
cznie zebranych widzów o 5-ej po południu 
przed pałacem Miramase na jednopła^zczy- 
znowcu system u Bleriota wzbił się o 100 
metrów w górę i zatoczył koło nad pałacem. 
Nagle m otor zepsuł się. Aeroplan runął na 
kam ienne pobrzeże, awiator rozbił się o 
kam ień i poniósł śm ierć na miejscu. Mimo 
krótkiej karyery awiacyjnej, Leblon już kil- 
kakrotuie spadał z o’ toków. Zaraz przy 
pierwozej próbie 15 go września r. z. w Is- 
sy-les-M oulineaui aeroplan wzbił się wbrew 
iego woli i spadając roztrzaskał się na dro- 
Dne kaw ałki. Leblon uszedł cało. Podczas 
tygodnia awiacyjnego w Dancaster aby nie 
wpaść na publiczność m usiał przedwcześnie 
spuścić się na aparacie, k tó ry  poniósł uszko 
dzenia; wreszcie ubiegłej * środy, podczas 
wzlotu wobec króla Edw arda, Leblon wpadł 
do morza. Wyłowiono go. Pierw szy to 
n z  pono.ń śm ierć pilot jednopłaszczyznowca 
Przy czterech pop-zednich katastrofach 
awiatorowie kierowali biplanami. Hubert 
Leblon był paryżaninem , liczył 38 lat. Jako 
autom obilista zdobywał nagrody w wyści­
gach pomiędzy paryżem  a Berlinem, P ary­
żem a W iedniem  i Paryżem  a Madrytem.

K N  I K  K I J Ó W

Zbrodniczy zamach.
—)oo(—

W Warszawie, przy ul. Wareckiej As 15, w g łę ­
bi dziedzińca znajduje się osobny pałacyk, okolony 
małym ogródkiem, łączącym się z ogrodem 1 s Lubo­
mirskich oraz z dziedzińcem pesesyi od ul. Hortensyi.

W pałacyku tym mieszka właściciel jego, znany 
wydawca i drukarz, wdowiec, p. Piotr .Noskowski 
wraz z rodziną.

W środę około godz. 5 nad ranem p. Noskow­
ski rozbudzony został m gle siinem uderzen:om w 
głowę.

W sypialni p. N. panowały ciemności. Niepo­
dobna było nic dostrzedz, to tez tylko pod wpływem 
bólu p. N. uniósł rękę ku głowie. W tej chw.li waza 
kżo ręka jego spotkała się z jakąś obcą dłonią.

Przerażony nie tracąc jednak zimnej krwi, p. N. 
dłoń tę silnie zacisnął w swojej i szybko po .stał z. 
łóżka. W tejże chwili z ręki napastnik* wypadło ja ­
kieś narzędzi'o.

P. Noskowski, który niebawem uczul -spływającą 
z czoła krew, zrozumiał, że ma przed śobą jakiegoś 
zbrodniarza, który usiłował i w dalszym, .ciągu usiłuje 
go zamordować, gdyż mimo obezwładnienia jednej ręki, 
napsstuik druga zamierzał go udusić. Zebrawszy więc 
wszystkie siły, p. N . zaczał się rozpaczliwie bronić, a 
choć powaluny zosta* chwfiowo przez, zbrodniarza na 
ziemię, zdołał mu się jednakże wyrwać i w poszari a- 
nej bioliżnie wybiegł na podwórze. Tu wszczął krzyk, 
który rozbudził przedowszystkiem zamieszkałego w tym 
samym pałacyku szwagra jego inż. Szawłowskiego, na­
stępnie dwóch synów oraz ich nauczyciela p. Włady­
sława Ogali.

Wszys y zerwali się na równe nogi i poczęli 
biedź na pomoc, ruch ten jednak usłyszał zb, i, skc> 
czyaszy wówczas z powrotem przez okno, znikł wśród 
ciemności.

Zarządzone wkrótce przez zaalarmowaną polic.yę 
śledztwo ustaliło, iż napastnik, który przedowszystkiem 
musiał być dobrze obeznany z rozkładem mio zlania  
dostał się nasamprzód do ogrodu, a stąd drogą przez 
okno wtaranął do sypialni.

Znaleziony kastet stwierdza, iż pierwszy cios był 
wlaśme nim zadany a nadwerężył tylno kość czołową.

Zarządzona niebawem przez policyę rowizya w 
całym domu dała taki wynik, iz w Jnv hni jednego z 
mieszkań znaleziono syna kucharki, 23-lctuiego Jana 
Uehmana, malarza, ze świeżo okrwawioną ręką i du­
żym sirrom nad lewą skronią.

badany oświadczył, że uszkodzenia te idniósł 
przy upadku z roweru.

Tymczasem w mieszkania Noskowskiego znale­
ziono Mady krwi na kominlru, o który, jak twierdzi p. 
N., uderzył jslę napastnik.

Wobec poważnych poszlak, Ochmana osadzono 
w areszcie.

P. N. niebezpieczeństwo nie grozi.
JHMMNHMbriHLdMKS*)
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Pamięci ś. p. Józefa Dynawskicgo.
W dniu 19 m arca społeczeństwo pol­

skie, reprezentanci sądownictwu i adwoka­
tury kijowskiej, obcy i swoi, bez różnicy 
wiary i pochodzenia, odprowadzili na wie 
czny spoczynek zwłoki ś. p. Józefa Dynów- 
skiego.

Nad otw artą mogiłą odezwały się gło 
sy żalu i boleści.

W  uznaniu nadzwyczajnych zasług 
zmarłego palestra kijow ska nałożyła żtłobę 
dziewięciodniową na w szystkich adwokatów 
kijowskich, d o tą i niepraktykow aną.

Ale wszystko to są doczesne, czasowe 
rzc-Cł-y.

Chodzi o pom nik wieczny...
I jakiż pomnik dla ś. p. Józefa Dynow- 

skiego byłby najtrwalszym? Oto stypendyum  
dla młodzieży Jego im ienia;" młodzież On 
kochał, niech też ona w sercu swojem zacho­
wa, miłość dla tej świetlanej Jpostaci.

P i ą t e k  już pdłnżt.nyf listę ssładek 
rozpoczęła Redakcya „Dziennika" w Nr. 76

W ysoko podnosząc ten fakt, rzucam 
myśl, aby wszyscy adwokaci okręgu izby 
sądowej kijowskiej, a jest nas chyba koło 
tysiąca, złożyli swą of arę na ten zaszczytny 
cel, aby rada adwokatów i Towarzystwo po­
mocy studentom  polakom uniw ersytetu Ki­
jowskiego zajęły się tą  spraw ą gorąco, aby 
całe społeczeństwo polskie, którego praw 
obrońcą i rzecznikiem był ś. p. Józef Dy- 
nowski, hojną ręką dopomogło temu wie 
kopnmaemu dziełu i w ten sposób uczciło 
pamięć człowieka nieskazitelnego charakteru 
i uczciwości. Na cel powyższy załączam 
moją ofiarę rubli pięć.

Franciszek Kam ieński 
Adwokat Przysięgły.

Szopotówka, 22 marca 1910 r.

Posiedzenie rady miejskiej.
Na wczorajszom posiedzoniu ostatecznie została 

rozstrzygnięta kwesty* wystawy krajowej. W oczeki­
wania walnej bitwy o egrócl Cesarski, radni licznie wy­
pełnili salę. Szczególnie licznio reprezentowaną była 
prawica, która za wszelką cenę postanowiła nie dopu­
ścić do urządzonia wystawy w śródmieściu. Tymczasem 
sprawa cała przyjęła znpełnio nieprzewidziany obrót 
Już zagajając zebranie, p. Djakow oznajmił radzie, iż 
przed paru dniami do komitetu wystawy zgłoaił się dy­
rektor korpnsn kadotów, ofiarując do usług wystawy 
cały iasek Kadecki.

Ś iślojszyeh wiadomości o stanowisku ki mitelu 
udzielił prżedstawiciei jogo, p. Konstanty Paszkowski. 
Ze słów jego dowiedzieliśmy się, że komitet Wystawy, 
żądając udzielenia d !*  wystawy całego lerenn ogiodn 
Cesarskiego i zrzekając się jednocześnio wszelkiej zapo 
m igi od miasta i udziału w robotach przy nraocowłtiiu 
góry—z drugiej strony nie cof;. wystawionych przez 
siebie poprzednio warunków: wzięciu na siebie połowy 
kosztów robót regulacyjnych na górze Cesarskiej w su- 
mio nie wyższej cd 35 t. rh., « ilo mu miasto odda cały 
ogród i ofiaruje zapomogę. Gdyby jednak iada miej­
ska me uziala  dla siebie za możliwe przyjęcie żadnej 
z tych propozycyi, komitet, korzystając z nowej oferty, 
nia tontnje o ogrćd, urządza wystawę w lasku Rade? 
kim i prosi o zapomogę w kwocie 40 tys. rb. Oto głó­
wna treść przemowy p. Paszkowskiego, którą—musimy 
tu zaznaczyć - -  wygłosił on przy akompaniamencie do 
cinków, rzucanych mu z miejsca przez pp. Strachów*, 
Dobrynina i paru innych przedstawicieli roprezentowa 
nego przez nich obozu.

Wywiązała się długu dyskusya. Musimy odzna­
czyć tu piękną muwę p. Kurczaka, który zaznaczył, że, 
oponując przeciw wystawie w cgrodzio Cosarssim, wów­
czas, gdy zachodziła obawa zniszczenia go, popiera 
ten projekt ua'goręCe), kiedy przekonał się, iż J*"poso- 
by urządzenia jej tam bez szkedy aha ogrodu. Następ­
nie mówca podaiósł znaczenie wystawy pod każdym 
względem i wykazał, żo miast) ma dwio alternatywy 
przed sobą—urządzenia wystawy w śródmieściu, n a la ­
nia jej charakteru przedsięwzięcia kulturalnego i, w re­
zultacie, ż pomocą 35 tys. rb.. asygnowanreń przez ko­
mitet, zyskauia urządzonego parku dla miast i,—draga 
polega na tom, aby przenieść wystawę ns przodmio- 
ście, nie zyskując bezpośrednio nic, wypłacić jej zapo­
mogę i, ze względn na warunki techniczne, zmniejszyć 
jej znaczenie kulturalne.

Mówca, nie przesądzają?, którą z dwóch sytua- 
cyi rada wybierze, oświadcza, że Kijowowi nie wolno 
jest stracić’przedsięwzięcia ó tak doniosłem znaczeniu, 
jak wystawa.

Inni mówcy przeważnie popierają najnowszy pro­
jekt komitetu.

Zaledwió parę protostów się rojlcglo— jak naprz. 
p. Jozcfiogo, który starał się udowodnić, wystawa 
nie ma najmniejszego znaczenia dla miasta (sic) lub p. 
Gołnbiatnikowa, który żądał, aby komitet wystawy, urzą­
dzając wystawę nawet na terytoryum nismiejskiem, 
opłaca) na rzecz miasta po 5 kop. od każdego biletc.

Około godz. 12-oj prezydent miasta podd >ł pod 
głosowanie 3 wniosk.. Pierwsze dw a-dotyczące ogro 
dn Cesarskiego, upadty, trzeci — opiewający, iż miasto 
ofiarowuje do usług komitem 50 dzies. gruutu,, prżylr- 
gającogo do laska Kadockiego, wnosi podanie dó Władz 
odnośnych o poiwblenie aa korzystanie z lasku Kadoc-
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kiego oraz jco zn a jza  dla wystawy 30 tys, rb. zapomo­
g i—zyskuje większość 43 głesów przeciw 15.

Do komisy i kompromisowej, która opracuje wspól­
nie z przedstawicielami komitetu szczegółowo warunki 
urządzenia wystawy, wybrano pp Burczaka, Kobea, 
Kicha, Kuego i Orgis von Rutenberga.
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'»Jś 27 ,9) Jana Damasc. B. D. K 
Jutro 28 (10J Jana Kapistrana.

W w rfii • o > *  (oAr. 5 ®. 22 
Zachó! tfońca godz 6 u  42 
Długość dnia godz. 13 m, 20

— Od zarządu Koła Literatów. Zarząd 
Koła Literatów i Dziennikarzy przypomina, 
iż 31 m arca upływa ostateczny term in bkła- 
dania rękopisów na konkurs nowelek i in­
nych utworów beletrystycznych, nie przeno­
szących 750 wierszy druku.

— Wieczór Grunwaldzki. Dowiadujemy 
się, że miejscowe Koło L iteratów  i Dzienni­
karzy projektuje urządzenie „ Wieczoru Grun­
waldzkiego" w rocznicę bitwy na polach 
Grunwaldzkich.

— „Lud Boży. Wyszedł z druku N r 12 
„Ludu Bożego" z dwoma dodatkam i „Nasza 
wieś" i „Gazetka dla dzieci". Na treść du- 
meru złożyły się artykuły następujące: 1) 
Wiersz Maryi K onopackiej, 2) O królu Sob­
ku i wyprawie W iedeńskiej, 3) W iadom o­
ści polityczne, 4) Co słychać w Dumie,
5) Wiadomości kuścielne, 6; Echa z ziem 
polskich, 7) Wiadomości krajowe, 8) Kroni­
ka miastowa, 9) Telegramy.

Dodatek I-szy „Nasza* Wieś" zawiera: 
I) W iersz, 2) Tłoka a wczesna orka, przez 
ks. BarariowsKi. go, 3) Gawęda Starego Ma­
cieja, 4) Nasi gospodarze małorolni w Da­
nii.

W dodatku II „Gazetka dla dzieci" 
umieszczano: 1) Bociany, 2 ) Makolągwa, 
przez Maryę Weryho, 8) O ptaszkach, wiersz,
4) Ilistorya jednego kartofla, 5) Siejba, 
wiersz, o) Zagadka".

— „Herbatka". W organizowanej przez 
Koło kobiet „Heibatce" niedzielnej, oprócz 
wymienionych uprzednio osób. przyjmie, jak  
się dowiadujemy, udział p. Mznra (pseudo­
nim jednego ze śptewaków miejscowych). 
Akompaniamentu podjęła się łaskawie panna 
Leśkiewiczówna.

Urozma:cony program  „Herbatki" budzi 
ogólne zainteresowanie i zabawa niedzielna 
w klubie szlacheckim zapowiada się bardzo 
dobrze.

— Z zarządu związku równouprawnie­
nia. W  tych dniach w zarząd ie Związku 
równouprawnienia w łonie zarządu Związku 
odbyły się wybnry na urzędy. Na prezeskę 
powołano p. Stanisławę Czarnecką, na wice­
prezeskę p. Katarzynę Peszyństą, na kasyer- 
kę p. Zcfię Popławską, na sekretarkę p. Ma- 
ryę W yszomirską i na członka zarządu 
p. Jadwigę Rzepecką.

Zarząd Związku przypomina za naozem 
pośrednictw em , że we w torki i piątki od 12 
do 2  dyżurują w lokalu Związku osoby, udzie­
lające wszełkich informacyi o w arunkach 
studyów - naukowych żeńskich w zakładach 
krajowych i zagranicznych.

— Koncert p. Zawrockiego. U talento­
wany arty sta  opery miejscowej, p. Zygmunt 
Zawłocki, który tak  zaszczytnie dał się po­
znać publiczności naszej ńa obchodzie Szo­
penowskim, ma wkrótce w ystąpić w mieście 
naszem z większym koncertem .

— Popis gimnastyczny. W czoraj w P. 
T. G. odbyła się próba generalna projekto­
wanego popisu gim nastycznego. Przez cały 
wieczór powtarzano przy dźwiękach orkie­
stry wojskowej obrazy, które m ają być wy- 
lonane na popisie. Przyjmie w nim  'udział 
przeszło trzydziestu druhów.

— Konia koją — żaba nogą nadstawia. 
Rada główna związku narodu rosyjskiego 
w Kijowie zwróciła się do gubernatora z pro­
śbą o njezatwierdzanio uchwały rady  miej­
skiej w sprawie urządzeoia w ogrodzie O -  
łarskim  wystawy rolniczej. W podaniu 
swem rada związku p/otestu je przeciwko 
„wandalizmowi" rady miejskie), k tóra usiłu­
je zniszczyć ogród C tsarsk i i t. d.

Identyczne podanie w tych samych 
niemal wyrażeniach złożyli „mieszkańcy m ia­
sta K*jowa“ z dym isyonowanym  gen.-majo- 
rem Sergiuszem  Swiatopełk - Mirskim ca 
czele.

— Zmiany w policyi. Na mocy rożka 
zu gubernatora kijowskiego rewirowy poli- 
cyi petersburskiej Szmyrew został miano 
wany pomocnikiem kom isarza cyrkułu pa- 
dolski* go.

Rewirowy cyrkułu starokijowskiego 
Szynkarenko został mianowany komisarzem 
policyjnym w m. Lipowcu.

— Nadzwyczajna warunki. Zarząd t-wa 
tramwajowego zakomunikował m iastu wa­
runki, na których zgadza się na to, aby ko- 
misya tram w ajow a oglądała elektrowozy ce 
lem stw ierdzenia ich stanu. Zdaniem za­
rządu T-wa oględziny mogą się odbywać: 
l) tylko w tych rem izach, do których zo­
stały odprowadzone w agony po całodzien 
nym ruchu, 2) po przerwaniu ruchu dzien­
nego, w ten sposób, aby z chwilą otwarcia 
ruchu nazajutrz wagony były gotowe do 
wyjścia na m iasto, 3) przy pomocy robotni­
ków i narzędzi m iejskich, w obecności przed­
staw iciela T-wa. Wobec powyższej uchwały 
zarząd powiadomił prezesa komisy i tram w a­
jowej, że następne oględziny wagonów n r 30 
i 31 mogą się odbyć po godz, 12 tej w nocy.

— Posiedzenia rady miejskiej. Dn. 29 
marca rozpoczyna s ę zwyczajna sesya rady 
miejskiej. Na porządku dziennym umieszczo­
no spraw y następujące: oferta dyr. Banku 
p. Mozerta z propozycyą nabycia majątku 
Taszlyk za 150 tys. rb., przepisy obowiązu­
jące w sprawie akcyi ratunkow ej przy po­
żarach wielop ętrowych kam ienic i t. d.

— Podniesienie p ziomu Obołoni. Jak  
w udom o, uchw ała kijowskiej rady miejskiej 
w rprawio podniesienia poziomu ulic Oboloni 
zosL ła zatwierdzona przez gubernatora, lecz 
zarząd miejski dotychczas nie przyst.jp ł do 
urzeczywistnienia swego postanowienia, po­
wołując się na to, iz nowe deklaracye w tym 
względzie właścicieli nieruchomości nie zo­
stały zaiwierdzone. Obecnie obywatele cyr 
kułu p łjskiego zwrócili się do gubernatora 
z prośbą o wpłynięcie na radę m iejską, aże­
by niezwłocznie przystąpiła do robót rad  
podniejienibm puziamu ulic Obołoni, za cz.em 
wypowiedziało się 200  właścicieli uierurho*
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mości, przeciwników zaś uchwały je s t tyłka 
sześciu.

— Wycieczka kolarzy. Sekcya kolarska 
P. T. G. podaje do ogólnej wiadomości, że 
ju tro  (w niedzielę) odbędzie się pierwsza 
w sezonie bieżącym wycieczka kolarzy. D ru­
howie, którzy życzą sobie wziąć udział w wy­
cieczce, proszeni są o stawienie się na ulicę 
Tymofejowską d. n r 13 , stąd  bowiem o g. 10  
zrana punktualnie ruszy wycieczka w kie­
runku Światoszyna.

— Podróż inspekcyjna. W czoraj o g. 
9 m. 15 wieczorem specyalnym pociągiem 
służbowym wyjechał z Kijowa Zarząd Poł.- 
Zach. kolei z naczelnikiem  p. Niemieszsje- 
wem na czele oraz z naczelnikami poszcze­
gólnych wydziałów. Podróż obecna m a 
objąć cały szereg linii, w kierunku Nowo- 
sieiicy, Oknicy, W ołoczysk, Z łołbunow a, 
Ckrystynów ki, Cwietkowa, E lizaw etgradu 
i Birzuły.

Podróż potrw a prawdopodobnie do 
czwartku przyszłego tygodnia.

— Roboty bruków \  W e wtorek d. 30 
b. m. firm a p. Kruszewskiego przystępuje 
do rubót brukowych. Przebrukowanie roz­
pocznie się od placu ratuszowego obok do- 
m u szlacheckiego. Zarząd miejski zwrócił 
się do policyi z prośbą o zamknięcie na 
czas robót ulicy Kościelnej oraz prawej s tro ­
ny placu Ratuszowego. Dojazd do kościoła 
będzie się odbywał ze strony ul. Trechswia- 
titielskiej, ruch na placu Ratuszowym skie­
rowany zostanie po jego lewej stronie.

— Odrzucenie rozkładu jazdy. Zarząd 
miejski nie zatwierdził rozkładu jazdy tram ­
wajów, p m :eważ rzeczywisty czas pomiędzy 
wysyłaniem wagonów ze stacyi nie odpo­
wiada wykazanemu w rozkładzie orazpon e- 
waż stwierdzono niejednokrotnie, że ruch  
tram wajow y rozpoczyna się znacznie później, 
niż jest to wskazane.

— Na Dnieprze. W skutek spadłych 
w tych tL iach  deszczów i śniegu woda 
w Dnieprze zaczyna szybko p rzy z w ać . N aj­
większy przybór wódy daje się zauważyć 
pod Mohylewem, gdzie w ciągu 2 dni po­
ziom Dniepru podniósł się o dwa arszyny. 
Rzeka wychodzi z brzegów i grozi wylewem. 
Poniżej Mohylewa woda podnosi się o 1 - 2  
werszki na dobę.

080B2STE.
— Wczoraj zrana wyjechał do W asyl- 

kowa dowodzący wojskam i kijowskiego 
okręgu wojennego generał-adjutant Iwanow.

— UTUNHJC1E. Robotnik przystaniowy T. B;i- 
bicz, przecuotlząo po pijanuuu z brzegu na oerliukę, 
stracił rów nowag i utonął.

A. i P. Szeiometjewowie oraz G. F.odułow, jeż­
dżąc łódką, przewrócili s ę I zaczęli tonąć. Tonąejch 
wyratowali marynarze stacyi ratunkowej.

— OTRUCIE SIĘ SPIRYTUSEM. Oregdaj na 
nlacn Żytnim pcdn.csiouo nieprzytomnego robotnika, 
u którego lakarz Pogotowia skonstatował zatrucie spi­
rytusem denaturowanym.

— ZAGINIONA. We środę z doo,u‘tNr 30 przy 
ul. \VOJ.dwizĆńskj^i w yszli do szkoły dentystycznej ID- 
letnia Blanka Orszawo Czyżewska i dotychczas nie 10- 
wróciła. Ktoby toinł o uiej j tkle wisdoiności, proszony 
jost o zakomunikowanie ich p. Gosetidzc, ul. W. W ło­
dzimierska Nr 30 m. 5. Zaginiona jest szatynką; ubra­
na była w czarny sak pluszowy, czapeczkę|karakulowa, 
i czarne boa.

— SKŁAD KRADZIONYCH RZECZY. Policy*  
śledcza w domu Nr 12 przy zaułka Łukjanowieckiiu 
w mieszkania N_ Lubczenki i na strychu di-mu Nr fi5 
przy placu Aleksandrowskim wykry*a składy kradzio­
nych rzeczy.

— KRADZIEŻE. W  mieszlauiu p, A. Lapnno- 
woj przy ul. M. Włodzimierskiej Nr 36 złodzieje wy­
jęli drzwi z zawiasów i popełnili kradzież kosztowno­
ści na sumę rb. 1,4U0. — «V sklepie I. Faktorowicza 
przy ol. W W asylżowskicj Nr Gó skradziono towarów 
na snroę rb. 350. C z.ść ich znaloziono następnego dnia 
w obejścio cerkwi T rójcy—W szpitalu wojskowym po- 
połuiono kradzież rzeczy i noczyń wartości re. 500. — 
L obojścia Nr 22 przy ul. Stunsonowskiej skradziono 
konia S. Domelina. — Z mieszkania J. T o c z a k i przy 
zaułin ŁukiaDOwieckim Nr 6> słnżą1 a skradła i 7eczy 
wartości rb. 140.—’.V domn Nr 2 przy ul. Jarosławskiej 
okradziono na ICO rb. mieszkanie J. Faktorowicza.

— NAPAD. Ślu-arzo T. Kroński, Nbumow i Ko­
walewski, spotkawszy n.t ul. Rybalskie) swego pryncy- 
pala S. Czepika,'wszczęli z Dirn kłótnię z powoda roz­
rachunków. W końcu rzucili się  na niego, rrzyczem  
jeden z nich uderzył Czepika ta!: silnie kawałkiem że­
laza w nogę, ze mu ją złamał. Pogotowie przewiozło 
poszkodowanego do{Aleksar.drowskiego szpitala.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE Na ul. W. W ał 
16 letni Filip W-ski, posprz jcziws?y się z rodziną, wy­
pił butelkę amoniaku.

Słuchacz karsów roluiczych B. P-w na ul M. 
Włodzimierskiej dał do siobii wystrzał z rewolweru. 
Kula przob.ła go na wylot, ale uszkodziń poważniej­
szych nie spowtdowala.

— SKRUCHA. Przed kilko tygodniami z miosz- 
kauia właściciela botelu cAinaryka> przy ul. Bozakow- 
skiej Czupacowa popeIn ono kradzież 3,90J rb. Podejrze­
wam) o kradzież służącą, ale ta nie przyznawała się d i  
niczego. Przód para dniami do Czupanowa przyszła j°go  
bardzo dawna znajoma, staruszka E. Dudarowa, która 
opowiedziała co następuje. W czasie, gdy are«towano  
słnżąeą, n Cznpanowów była ona—Dndatewa i wy­
padkiem, odsunąwszy kufer, znalazła za nim 3,900 rb., 
które sobie przywłaszczyła. Teraz, dręczona wyrzutami 
sumienia i wybierając się do spowiedzi, staruszka zwra­
ca pieniądze. Okazało się, że jest tylko 3,3Co rb. Na 
zapytanie staruszka oświadczyła, że ICO rb. już wyda­
la, 4'„0 rb. schowała w domu, a 100 rb. ma przy sobie. 
Pieniądze odebrano, a D idarową aresztowano.

— OSZUSTWO. Mieszkający przy uK W. Wa- 
sylkowskiol Nr 138 Wilhelm Glinfeld pgrił cfiarą dwóch 
oszustów, którzy mieszkali w hotelu «Libnwa» p-zy ul. 
Bezakowskiej Nr 29 i podawali s:e za dostawców z in- 
tendontury. Glinfetdowi obiecali oni posadę subjekta 
w składach na kolei Sybcry skioj, wzięli od niego 
kancyę i znikli z hotelu. W cL ba rie» byli zap sin i 
jako Jaa Btud i Michał Bmdaronko.

— WYMORDOWANIE RODZINY. W nocy 
z 23 na 24 b. m. we wsi Chjdorówro pcw. kijowskie­
go zamordowano włościanina Pawła Hoduna, żonę jo­
go i synowę Matrenę. Trupy wrzucono zostały do studni.

Wczoraj aresztowano robotnika przy kanaliza-yi 
N. Hoduna, który jest krewnym zamordowanego. Hoduri 
przyznał się do udziału w morderstwie, wydał wspólni­
ków i opowiedział szczegóły zbrndoi. Zabójców był > 3: 
arosztowłiiy N. Houun, syn zabitego Pawła i mąż Ma- 
troriy Iwan Iluduu i robotnik S. Motornyj. Dwaj ojtatni 
niozwło znio zostali aresztowani.

TfATR I MUZYKA.

Benefis p . Ueichcrowej.
V. niedzielę, 28 m arca, przepada bene- 

fis p. Stefanii Belcherowej. W całym cy- 
idu ról kom iczno-charakterystycznych pani 
B ^tchero^a dala się poznać i zdobyć u na­
szej publiczności powszechną sympatyę.

Dj  najlepiej zagranych w b. sezonie 
ról. należą: „p-na S czypiorek* („Baz męż­
czyzn"), .Rojentowa* („Prawo Mimicry"), 
„Kasia" („Dekadonci"), „Jenta" („Malka 
Szwarceakopf") i in.

Na bt;n'‘fis swój p. Beteherowa w ybra­
ła wesołą farsę Valabreque’a — „Najlepszy 
z mężów", w której edegra główną rolę.

KROKU A f  OLSKA.
—  Pomnik Słowackiego w Krakowie.

i  inioyatyw y „Straży Polskiej* zawiązał się 
kom itet budowy pomnika Juliusza Słowackie*
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£« w Krakowie. L)> kom itetu lego weszli: 
d-r W iktor Czerniak, prof. urmjfi Jagielloń­
skiego, ks. d-r Franciszek Gabryel, prof. 
un w. J  g., d r  TLtfeusz Grabowski, prof. 
uniw. Jag., d r Franc.szek Krzyształowcz, 
prof. ur.iw. H»g., Jacek Malczewski, artysta- 
malarz, d-r Wacław' Tokarz, prof. uniw. J a g , 
Wacław Szymanowski, artysta-rzeźbiarz i 
Kazimierz Bartoszewicz, prezes „Straży Pol­
skiej." Na ręce .S traży  Polskiej“ złożono 
dotychczas na pom nik Słowackiego 1,100 
koron.

— Odczyty prof. Lutosławskiego W in­
centy Lutosławski wygłosi w Krakowie w 
dniach od 11 do IG kw etnia cykl wykła­
dów p. t. „Przyszły Grunwald". Oto tytuły 
wykładów: 1) Germańskie ludy, 2) Słowia 
nie, 3) Prusy a Polska, 4) Siły narodu, 5) 
Środki walki, 6) Ostatnie starcia. 0  ile 
wiadomo, wykładom tym, urządzonym sta ­
raniem  K oli T. S. L. im. Słowackiego, po- 
licya czyniła trudności.

— Jubileusz artysty. B -lesław Leszczyn 
ski, znakomity tragik warszawskiej sceny, 
obchodzić będzń  w dniu 15 kw ietnia b. r. 
jubileusz 50  letn ej pracy na deskach tea­
tralnych. W dniu jubileuszowym pojawi się 
na scenie warszawskiej utw ór Józefa Szuj­
skiego „Halizka z O itroga".

—  Sprawa ks. Gajkowskiego. Senat nie 
uwzględnił skargi kasacyjnej ks. Gajkow­
skiego z Ridom ia, skazanego na 3 tygodnie 
twierdzy sa wydanie broszury przeciwko 
m aryawitom . Przekład rosyjski tej broszu­
ry ukaztł się w piśmie .M usioacrskoje 0 - 
bczrenic" i nie wywołał żadnych represyi.

— Hojny zapis. Zmarły dn. 15 b. m. 
ś. p. A leksander Lwowi z testam entem  re- 
jen talny in  zrobił na rzecz katolickiego T-wa 
dobroczynności w Petersburgu zapis w su ­
mie czterdziestu tysięcy rubli.

W ykonawcą testam entu  j is t  adwokat 
przysięgły Edm und Drzewiecki.

— Zjazd aocyallatów. Polska partya aocyalistycz- 
na urząd/ .a pcdozas Swiąi Wielkanocnych zjazd na 
Gftrnym Śląska w Zabrzu W z,6źd<ie brało udział 12 
członków zarządu.. 23 d- legatów i 2 go1r\ razem 37 
osób. Z górn-go Śląsku było deleg.tów  17, z Pozna­
nia 2, a z amigracyi 4 W liście z Bochum wyraża 
Adamek Gbawę, że p ierw sj wódz narodowej organiza- 
cyi robotniczej, SosińskL jako poseł, może wielce za­
szkodzić polskie' pmtyi socjalistycznej, odciągając od 
niej rodaków. Podczas obrad utyskiwano n0 brak agi- 
tacyi w W. Ks. Poznańskiom, mianowicie wśród kobiet 
polskich. Partya liczy w Księstwie tylko 117 człon­
ków. Uchwalono przeto na Poznańskie wysłać stałego 
działacza do roboty t artyjnej a nadto zaiąć się inten­
sywną agitacją wśród kobiet. Dalej uchwalono, aby 
w każdem mieście, gdzie znajduje się polska pariya 
socyalistyczna, odbywały się corocznie przynajmniej 
cztery wiece publiczne. Domagano się, al.y sekretarza 
partyi w Poznaniu ustanowiono z łona panyi polukioj, 
a nie niemieckiej, na zebrania bowiem niemieckie u ;zę 
szcza przeważnie proletaryat polski Przewodniczący 
p Biniszkiewicz przyznał, że organ partyi tGazela R o­
botnicza* pobiera subweneye od niemców.

— Rewizys u rtjentów wileńskich. Przed kilku 
dniami dokonano rewizyi w kanceJaryacb kilku nota- 
rynszów w Wilnie. B«wizye te mają związek z doko 
urwaną obecnie w calom państwie rnwi?v j senatorską 
intendentnry. Krążą bowiem pogłoski, że w Wilnie 
przechowywane są_ papiery procentowe jpdneco z dyna- 
bnrskicb urzędników rutendonlnry.

— Katowanie robotników polskich. W łsściciel 
majątku łlolz z Treptowa pod Siupsaiem w Prusiocb 
został skazany w tyc b dniach na 4 miesiące więzienia 
za 2Dęcsrfc się md robotnikami, sprowadzonymi z G»- 
licyi. Z wysokości kary można wnosić o sposobie ob­
chodzenia się Lego pana z robotnikami puLkimi.

— O sta.y teatr rosyjski w Warszawie dopomina 
się warszawski korespondont gazety «Nuw. Wremia», 
przypominając, że ra budowę specy* largo i machu dla 
trnpy stałej rosy skiej asygnowano jeszcze w 1%4 r. 
400,000 rb. Proponuje tez korespondeut, aby w ciągu 
zimy trupa dramatyczna rosyjska dawała przedstawie­
nia 2 lub 3 razy tygodDiowo w teatrach Wielkim, Roz­
maitości i w Letnim.

Ostatnie wiadomości.
— Roosevelt i Papież. Z Kły mu dono­

szą, iż papież odmówił przyjęcia 'ltoosevelta 
na sptcyalncm. posłuchaniu, jakkolw iek bar­
dzo pragnął go poznać, ponieważ Rooseveit 
nie chciał się zobowiązać, iż przed przyję- 
c :em w W atykanie nie będzie wygłaszał ka­
zania w kościele m etodystów am erykańskich 
w Rzymie. Ten kościół m etodystów w Rzy­
mie je s t  znany jako ognisko zaciętej, wręcz 
nieprzyzwoitej agitacyi antykatolickiej, dla 
tego też w W atykanie u wrż ino za potrzebne 
tażądać od Roosevelt& takiego zobowiązania. 
Ponieważ zaś Eooseycil dać go nie chciał, 
przeto do posłuchunia nie przyjdzie.

Nie będzie wywłaszczenia. W  swoim 
czasi> ilarden w tygodniku swym  „Zubunft* 
doniósł, jakobj kanclerz Belhmann-Hollweg 
przyrzeid hr. Aehrenthalowi, że wywłaszcze­
nie nie będzie zastosowane. Obecnie w sp ra ­
wie tej zabiera głos „Germania" i dowodzi, 
że rewelaeye Hardtena nie są bynajmniej nie­
prawdopodobne. Przeci wnie, byłoby rzeczą 
zupełnie naturalną, gdyby kierownik au- 
fctryackiej polityki zagranicznej, którego prze­
cież ohpwiążkiein je s t popieranie polaków w 
Galicyi, zwrócił uwragę kanclerzowi zaprzy­
jaźnionego państwa, że przeciągnięcie struny 
w pruskiej polityce antypolskiej przez zasto­
sowanie wywłaszczenia spowodowałoby pTZtj 
ście polaków w  Austryi do opozycji i wy­
staw iłoby na srw ank całą dotychczasową 
politykę niem iecko-austryacką. „Germania" 
nie widzi także n c dziwnego w tern, że, jak 
stw ierdza Harden, Bethm ann-Hollw .g miał 
przyrzec Aefcrenlbalowi, że wywłaszczenia 
nie będzie. Przecież w edług wiadomości z 
bardzo poważnych źródeł już  ks. Bulów sta ­
rał się uspokoić wątpliwości konserw atystów 
przeciw ustawie o wywłaszczeniu zapew nie­
niem , że w praktyce ustaw a ta nie będzie 
stosow aną. A rtykuł swój kończy „Germa­
nia", przestrzegając raz jeszcze przed uży­
ciem tak niebezpiecznej broni, jak ą  jest wy 
właszczeuie, które m ole tylko jeszcze powię 
kszyć fiasco polityki austryackiej, a w do­
datku podkopać sojusz Niemiec z Austryą.

Zjazd monarchów. „Oorriere d e la S e rra "  
donosi, że kanclerz niemiecki omówił z wło­
skim. m inistrem  spraw zagraniczoyih sprawę 
zjazdu cesarza niemieckiego z królem  wło­
skim  podczas odsłonięcia pom nika W iktora 
Em anuela w Rzymie. Odsłonięcie nastąpi na 
wiosnę r. 1911.

Katastrofa na Wezuwiuszu. Z Rzymu 
donoszą, że na kolei zębatej, wiodącej nu 
W ezuwiusz, zdarzył się straszny wypadek. 
W skutek nieoslrożaości służby 2 wagony 
k lejowe spadfy na doi, przyczem wiele osób 
zostiło  zabitych, a wielo ciężko rannych.
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Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Zjazd Tow. gospodarczego.
Lwów — Zjazd Towarzystwa gospodar­

czego bardzo liczny. Na prezesa zjazdu w y­
brano W itolda ks. Czartoryskiego.

2,000 000 dokumentów.
Warszawa. — Podczas rewizyi, dukona 

nych z rozporządzenia senatora Neuhardta 
d. 20 b. m., zabrano 2,000,000 dokumentów 
pieniężnych.

Policya fajna w Wilnie.
Wilno. — Do prokuratora miejscowej 

izby sądowej wpłynęły skargi, iż nowy n a ­
czelnik policyi tajnej uwolnił znanych zło­
dziei zawodowych.

Rowizya senatorska.
Pabianice. — Komisya sen. Neuhardta 

dokonała rewizyi kilku fabrys: pabianickich, 
które utrzym yw ały stosunki z intendenturą.

Warszawa. — W zakresn  kolei rewi- 
zya senatorska obejmuje kolejki podjazdowe.

Książę japoński.
Warszawa. — Wczoraj w południe przy­

był ekspresem  z W iednia książę japoński 
Fussim i i niezwłocznie wyruszył w dalszą 
podróż do Petersburga.

Katastrofa.
Warszawa.—Na stacyi L >cbów kolei pe­

tersburskiej nastąpiło zderzenie się pociągów 
towarowych. Dwa wagony strzaskane, dwa 
uszktdzone. Główne tory  zatarasowane. W y­
padków z ludźmi nie było.

W sprawie reformy wyborczej.
Berlin.—Policya zezwoliła socyal-demo- 

k ra t m zwołać wiece w s rawie protestu 
przeciwko reform ie wyborczej. Wiece od- 
Dedą się w parku Treplowskim i w parku 
Humboldta.

Wrzenie w Albanii.
Konstantynopol. — W północnej A lba­

nii ogłoszono stan  wojenny.
Nastąpiło starcie zbrojne 1500 albań- 

czyków z turkam i.

Sprawa KumaAskiego.
Petersburg. — Po rozpatrzeniu skargi 

incydentalnej eksrailionera Kumańskiego, 
podanej na decyzję kijowskiej izby sądo­
wej, która umorzyła sprawę, wytoczoną 
przeciwko dymis. pułkownikowi M ilewiczo­
wi i lekarzom: Sfrbinowskiem u, Leplińskie- 
mu i Petersonowi, — senat postanowił za­
żądać od izb sądowych wszystkich doku­
m entów, dotyczących zamknięcia Kumań- 
fk ie to  w domu obłąkanych i roztrwonienia 
jego olbrzymiego m ajątku.

Ziemstwa w gub. zachodnich.
Petersburg. — Komisya, rzp a tru ją ca  

projekt wprowadzenia ziemstw w gub. za­
chodnich, wypowiedziała się za wprowadze­
niem 3 przedstawień li, wybieranych przez 
duchowieństwo.

Petersburg. — Komisya, rozpatrująca 
projekt wprowadzenia ziemstw w gub. za 
chednich, uchwaliła, iż do zebrań powiato­
wych; trzech przedstawicieli duchowieństwa 
wybierają pełnomocnicy parafialni; do zebrań 
gubernialnych 4 przedstawicieli m ianuje wła­
dza dyecezyalna. Odrzucono artykuł, który 
określał wydatki na dobroczynność i o- 
światę.

Obawy włościan'
Petersburg. — Donoszą z Jasnej Pola­

ny, że włościanie miejscowi obawiają się, lż 
prawi o z dn. 9 listopada zada śm iertelny 
cios gm inie włościańskiej. Zoaczniejsi człon­
kowie Rady Państw a obiecali hr. Tołstojo­
wi, iż w Jasnej Polanie gm ina zostanie za­
chowana.

Nowy traktat rosyjsko-japoński.
Wiedeń. — Krążą pogłoski o zawarciu 

nowej ugody rosyjsko-japońskiej w sprawie 
Mandżuryi.

Powtórne rewizye.
Moskwa. — Dokonano tu  powtórnych 

rewizyi u  dostawców intendentury i fabry­
kantów.

Wyjazd Suchomlinowa.

Petersburg. — M inister wojny Sucho- 
mlinow wyjechał zagranicę.

Przeciwko samobójstwom
Petersburg. — W ychowańcy wyższych 

zakładów naukowych zakładają ligę walki 
z epidemią samobójstw wśród młodzieży.

Okólnik Stolypina.
Petersburg. — Stołypin rozesłał okólnik 

w sprawi, u trzym ania jiorządku w czasie 
św iąt W ielkanocnych. Odpowiedzialność za 
niepożądane zajścia spadnie na władze adm i­
nistracyjne.

Choroba Ruchłowa.
Petersburg. — Zachorował m inister ko 

m unikacyl Ruchłow.

Kryzys cukrowy.
Petersburg.— W niesiony został do Du 

m y projekt prawa, na  mocy którego, w ra ­
zie, jeżeli cena cukru przewyższy o 20 kop. 
normę m inisteryalną, m inister skarbu posia­
da prawo skasowania zwrotu podatku no 
cukier wywożony zagranicę i obniżenia po­
datku od cukru zt granicznego do 1 rb. 75 
kop. Prawo to nie stosuje się d o cu k iu , wy­
wożonego do P e rs ji  i Fmlandyi.

Różne.
Petersburg. — Do rady klubu rosy j­

skiego wybrano Puryszkiewicza i Hułacela.
Petersburg. — Krążą pogłoski, iż Ro- 

dzianko wystąpi z frakcyi październikowców 
lub naw et złoży m andat poselski.

(Od Agencyi 'Petersburskiej)

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 26 go marca.

Przewodniczy Guczkofv.
Odczytane rosiały wniesione do Dumy 

sprawy, między innem i projekt m inistra ii*
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nansów o środkach zaradczych przeciwko 
sztucznem u podnoszeniu ceny cukru na ryn ­
ku wewnętrznym.

Poseł Aleksiejenko referuje projekt pań­
stwowego preliminarza dochodów i w ydat­
ków na rok 1910. Ogólna sum a prelimino 
wanych kiedytów  wynosi 2,579,187,880 rb ; 
przewyżka dochodów nad wydatkami 
4,490,973 rb , k tórą to sum ę zaproponowano 
użyć na am ortyzacją długu państwowego. 
Duma u hwala odnośny projekt.

Aleksiejenko występuje z wnioskiem, 
aby na wypadek różnicy zdań, jak a  zajść 
może między Dum ą a Radą Państw a w spra- 
wr e budżetu—obrać komisyę kompromisową. 
W szład tej komisyi powinno wejść 10 pos­
łów do Dumy, ośmiu z wyboru i dwóch ex 
officio: mianowicie prezes komisyi budżeto­
wej i referent do spraw  budżetowych.

Następnie krzesło prezydyalne zajmuje 
książę W ołkom ki] i Dum a przystępuje du 
trzeciego czytania projektu praw a o sądzie 
miejscowym.

W loży m inistrów—m inister spraw ie­
dliwości. W niesiono 255 poprawek.

Bzubińskij referuje orzeczenia komisyi 
sądowej co do każdej z powyższych po­
prawek.

2a poprawką Motowiłowa o zachowa­
niu sądów gm innych dla spraw podrzęd­
nych wypowiadają się hr. Uwaroio, Bere­
zowski] 2, Suszkow i  Tim oszkin. Przeciw po 
t rawce wypowiadają się referen t Szubińshij, 
hr. Czerkasow, Nilcolenko i  W iszniewski].

Poprawka m inistra sprawiedliwości, do­
tycząca zachowania sądów stanioowych, zo­
stała  odrzucona.

Szubiński]  referuje artykuł, który o- 
rzeka, że proeedura sądowa w instytucyach 
sądowych powinna odbywać się po rosyj­
sku, jodnal. w okolicach, w których prze­
ważna część ludności mówi innym językiem, 
procedura sądowa może się także odbywać 
w języku miejscowym, Koml3ya odrzuciła 
wszystkie poprawki, dotyczące tego a rtyku ­
łu, / a  wyjątkiem  poprawki księdza Macie- 
jewicza, że osoby, pociągane do składania 
p rzysęg i, powinny na wyraźne ich życzenie 
przysięgać w języku ojczystym.

M inister sprawiedliioości wypowiada się 
przeciwko poprawce księdza Maciejewicza 
ora* przeciwko procedurze sądowej, prowa­
dzonej gw językach miejscowych. Z opinią 
m inistra  nie zgadzają się Lachnicki] , Chas- 
mamedow, Gerasimow, ŁuczycM j, ksiądz Ma- 
dejew ics i  Rodiczew. Zdanie m inistra po­
dzielają br. Czerkasow, Kowalertko I  i  Za- 
m yslowskij.i

Referent Szubiński]  reasum ując dysbu- 
syę, wypowiada się za orzeczeniem konrsy i. 
A rtykuł uchwalono w redakcyi komisyi 
wraz z poprawką księdza Maciejewicza.

Następnie uchwalono w redakcyi ko­
misyi dal* ze artykuły  projektu praw a do 
art. 15 włącznie. W dyskusyi brali udział: 
Saweljew, bar. Cztrkasow i Czernoswitow.

Rada Państwa.
Posiedzenie z dn. 26 marca.

Przewodniccy Akimow.
W loży m inistrów obecni: prezes rady 

m inistrów, m inister saarbu , i głównozarzą 
dzający depaitam cntem  rolnictw a i urządzeń 
rolnych.

Po odczytaniu spisu Najwyżej zatw ier­
dzonych d. 25 m arca projektów praw, apro­
bowanych przez Duiuę i Racię Państw a, za 
twierdzono pełnom ocnictwa poselskie człon 
ka Rady Państw a Kudriawcewa, wybranego 
przez właścicieli ziem skich gubernii oren- 
burskiej. Nastęonie Rada przystępuje do roz­
patrzenia art. 9 projektu rolnego.

Referent większości komisyi Krasow  
skij, odpowiadając Kowalewskiemu i Kor- 
wm-Milewskiemu, przytacza dane, któremi 
kierowała się większość komisyi, przyjm ując 
za podstawę reform y włościańskiej zasadę 
własności indywidualnej.

Uszakow  dowodzi, że nowe prawo rzu­
ci na łaskę losu słabą, i biedną część włoś- 
ciaóstwa, którą dotychczas opiekowała się 
gmina.

H r. Ołsufjew  proponuje ograniczyć 
swobodę sprzedaży ziemi; nieograniczone 
prawo sprzedaży gruntów  zgubiło, zdaniem 
mówcy, stan  szlachecki, znacznie silniejszy 
i kulturalniejszy. Bezwarunkowa zgubnie od­
bije s ę ono również na Łowej reformie 
włościańskiej.

Prezes rady m inistrów  przytacza do­
wody na korzyść zasady własności indyw i­
dualne'!; odpowiadają m u S tissyn sk ij , Jermo- 
Iow i Sabler. Ks. Obolenskij popiera wnie­
sioną przez siebie poprawkę. Po powtórnem 
przemówieniu prezesa rady m inistrów  przy­
jęto wniosek przezydenta o zaprzestaniu 
wnjjgzenia dalszych poprawek do a rt. 9.

Następne posiedzenie odbędzie się d. 
27 marca.

Sew astopol— Od dwóch dni szaleje w i­
cher południowy. Morze silnie wzburzone.

Grodno. — Na gościńcu w pobliżu m. 
Maleoz w pow. piużańskim  ograbiono 20 osób. 
Zrabowano 1,436 rb.

Petersburg. — Zebranie akcyonaryuszy 
p tersburskiegu międzynarodowego banku 
handlowego zatwierdziło sprawozdanie banku 
za r. 1909. Czysty d -chód w yraża s ę w su ­
mie 2,853,528 ib . 63 kop. D yw idenda zo­
stanie wypłreona w ilości 25 rb. za akcyę 
dawnych em isyi i 4 r b. 18 kop. za a k c ję  
emisyi 1909 r. W ypłacanie dywidendy od­
bywa się od d. 27 m arca r, b. w zarządzie 
banku w Petersburgu  oraz we wszystkich 
filiach banku.

Petersburg — Przybył ty  były wielki we­
zyr tnroeki Chiltni-basza.

ń.iń$k. —• Zjazd przedstawioieli od 13 
m iast i właścicieli ziemskich, zainteri sowa- 
nych w sprawie budowy koiei Briańk-Mahy- 
lów-Mińsk-Grodno, w ybrał kom isyę z sie­
dmiu osób dla w y sta ran a  się o pozwolenie 
przeprowadzenia powyższej kolei. Do komi­
s ji ,  między innym i, weszli—poseł do Dumy 
Giubbenet oraz prezydenci m iast Mohylewa 
1 R 'sławla.

Ryga— W skutek opadnięcia wód w do­
rzeczach Drwiny osiadło na m iebźaie prze­
szło 1,000 tratew . Obecnio Uzeba je  roze­
brać i drzewo przewieźć końmi. Z tego po­
wodu handlarze drzew a poniosą zuaczne 
straty.

Chrystyania.—W edług zapewnień „Mor- 
genblgdefu" król lłaakon złoży wizytę Nnj 
jaśniejszym  Państw u.

Pałtaw a.—W powiecie chorolskira przj 
byli do futoru Danileuki nieznani złoczyńcy,
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którzy zażądali oddania im 5 tys. rubli. 
W skutek odmownej odpowiedzi zabili gospo­
darza futoru i zbiegli, zabrawszy 210 rb.

Petersburg. — M inister wojny wyjechał 
na psrę tygodni zagranicę.

Petersburg.— W iceprokurator wileńskiej 
izby sądowej, Ju rs.ew sk i, m ianowany został 
prezesem wileńskiego sądu okręgowego.

Grodno. — Sąd wojenny skazał na karę 
śmierci szeregowca pułku wiackiego za po­
ranienie nożem dnia 27 lutego pułkownika 
Nikitina.

Warszawa.— Awiator Guyot dokonał na 
monoplanie próbnego wztotu. W zlot trwał 
3 m inuty  27 sekund. Podczas drugiego 
wzlotu m aszyna spadła i połamała się; Guyot 
nie poniósł szwanku.

Moskwa.—Zmarł artysta teatrów Cesar­
skich Gorew.

Odesa.—Na zebraniu garnizonu naczel­
nik artyleryi, generał-lejlenant Cńołodowski, 
wygłosił referat o wynalezionej przez niego 
kuli stożkowej, która na odległość tysiąca 
kroków przebija grube opancerzenie.

Charków. — W lokalu ziemstwa guber- 
nialnego urządzono wystawę psychiatryczną.

Irkuck. — M aszynista stacyi „Niżoieu- 
dinsk", powodowany zazdrością, zabił pomo­
cnika naczelnika dystansu, inżyniera Gry- 
diua i swoją żonę.

Charków. — Sąd okręgowy skazał byłe­
go redaktora „Charkowskich \Viedomostiej" 
Katkowa na m ies 'ą t w ię.ienia i 100 rubli 
grzyw ny za zwymyślanie w druku sędziów 
przysięgłych.

Konstantynopol. — Rada m inistrów  od­
rzuciła propozycję posłów albańskich, aby 
wyj-kć do Ipeku delegaoyę pojednawcze; 
jednocześnie postanow iła zaprowadzić stan 
wojenny w miejscowościach, objętych przez 
powstanie, oprócz 16 batalionów 3 korpusu 
wysłać jeszcze 18 batalionów 1 korpusu, do­
wództwo nad całą tą siłą zbrojną powierzyć 
naczelnikowi 21 dywizyi piechoty Szef&et- 
Turgut-baszy.

Konstantynopol —Ministrowie wojny i 
spraw w ew nętrznych wyrażają pewność, iż 
oddział ekspedycyjny szybko zgniecie pow­
stanie, k tóre ogarnęło prawie cały w ilaj-t 
kossowski.

Pekin. — Chińska kom ora m orska w 
Charbinie ogłosiła zakaz polowania w Mand­
żuryi. Rozporządzenie to je s t nowem naru­
szeniem trak tatu  z r. 1881 i bezcelowem 
krępowaniem myśliwych rosyjskich. Am ba­
sada rosyjska w Pekinie zaprotestowała 
przeciwko tem u zakazowi.

Konstantynopol.—Król P iotr obecny byl 
na selam liku, poczem odbyło się śniadanie 
w M erasim-kiosku. W  dniu dzisiejszym  c g . 
10 zrana król wyjeżdża do Athos na yach- 
cie sułtańskim  „E rtcgru l", który będzie kon­
wojowany przez pancernik  .M essudie*.

Wenecya.—Z rozporządzenia prezesa są­
du nieobecni w skutek choroby prokurator 
i jeden z przysięgłych zostuli zastąpieni 
przez inne osoby. Adwokat t  Petersburgu 
Izrailewicz wydaje bardzo przychylną opinię
0 Pryłukowie. Świadek bvł bardzo zduwio- 
ny, gdy PryłuLow wyjęci ml zabie­
rając pieniądze klientów. Udaniem świadka, 
mógł on zabrać znacznie większą sumę. 
Następnie odczytano zeznanie b. k lfg i szkol­
nego Naumowa, który stw ierdził, że podczas 
doświadczeń hypnotycznyclą Naumow był 
zawsze posłusznem medyurn.

Konstantynopol.— Rezultatom bitwy 7. po­
wstańcam i, k tóra ciągnęła się od godz. 2 po 
poł. do północy dn. 23 b. ro., było przywró­
cenie spokoju w mieści,e i wsiach tąsie- 
duich.

Konstantynopol.—Albańczyoy w ostatniej 
bitwie odebrali tu rkom  1 arm atę. Z Mitro- 
wicy donoszą: „Na m iejscu ilość wojaka nie 
wystarczająca. Na czeie albańczyków stoi 
Isaboiitinac, który je s t znany z rozbojów
1 napadu na klasztor Deczański. W Alba­
nii wszędzie działają sądy wojenne.

Saloniki —W pobliżu wsi Łaby, w po­
wiecie prisztinskim , albańczycy wypadli z za­
sadzki na oddział turecki. Zginęło ośmiu 
żołnierzy. O ile się z ia je , albańczycy pod­
jęli akcyę zaczep ją  na terytoryum  całej pr.v 
wincyi p- między Frysztyną. G.łanem, Pry- 
zrinfcm  i Djakowem. Krążą pogłoski o po­
ważnych rozruchach w Prysztyni.

Sąd wojenny w Salonikach skazał na 
czteroletnie w iężenie urzędnika tutejszego 
konsulatu greckiego, Aleksandra Pcchiua, 
za naleienie do band greckich.

W edług ostatnich doniesień, król P iotr 
nie zatrzym a się w Salonikach.

Rzym.— Eks-m inister spraw zagranicz­
nych T ittoni mianowany został am basado­
rem włoskim w Paryżu.

Wenecya. — W skutek choroby jednego 
z sędziów przysięgłych, sąd dnia 25 m arca 
nie rozpoznawał spraw y Tarnowskiej.

Sztokholm.—Rząd żąda 21 i pół miliona 
koron na budowę stacyi elektrycznej przy 
wodospadzie Pejus na izece Lulec.

Berlin.—„Deutsche K ebelgrar.in Gesell- 
schaft" donosi z Addis Ababy, iż cesarzowa 
Tailu zwróciła się do am basadora ang ie l­
skiego z prośbą o obronę. Ambasador od­
mówił jej prośbie.

Guenos-Ayroe. — W  obecności przedsta­
wicieli Chili i A rgentyny nastąpiło uroczy­
ste otwarcie tunelu, przekopanego przez 
Kordyliery. Tunel ten ina trzy kilometry 
długości.

Teheran. — Położenie gabinetu  niepe­
wne. M inister .‘ praw zagranicznych pudał 
się do dym i-yi.

Jerozolima. — Książę Eitel - F ryderyk 
wraz z małżonką odwiedził dc>m rosyjski na 
górze Oliwnej.

Hamburg.—Spuszczono na morze krążo 
wnik „Moltke".

Pcbyt króla Piotra w Konstantynopolu.
Konstantynopol.— W czasie obiadu król 

Piotr siedział obok sułtana, po prawej ręce 
króla zajął miejsce am basador austryacki 
rallavicini, po lewej ręce sułtana am basador 
angielski L iw ter; naprzeciw sułtana siedział 
następca Juzuf Izedlin, nu prawo od niego 
am basador Czarykow, na lewo am basador 
francuski Bompars. Król ofiarował w ielkie­
mu wezyrowi i m inistrowi spraw zagranicz­
nych w stęgę orderu Karageorgia, pozosta­
łym m inistrom  tureckim  wstęgę orderu 
Sawy.

Konstantynopol.—Król serbski zwiedzał 
m iasto i odbył przejażdżkę po Bosforze.
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Z angielskiej izby gmin.
Londyn — Grey oznajmR, że nic nie 

w'e o tern, aby rząd rosyjski zobowiązywał się 
kiedykolwiek do odwołania wojsk z' Persyi 
w pewnym określonym  terminie; rząd ro­
syjski oświadczył tyiko w swoim czasie, że 
odwoła wojska natychm iast po przywróce­
niu porządku. Chwilowa ancksya przez 
wojska rosjjskie pewnych posterunków w 
Persyi północnej miała na celu obronę, i w 
tak burzliwych czasach nie może być uw a­
żana za zamach na niezależność kraju. Jak  
donosi konsul angielski w Tabrisie, wyco­
fanie wojsk rosyjskich przed stłumieniem 
rew olucji wywołałoby panikę wśród więk­
szej ludności europejskiej.

Londyn — Izba gm in większością 339 
głosów pr. eciw 267 przyjęła pierwszą rezo­
lucję , dotyczącą prawa „veto* lordów. Re­
zolucja ta pozbawia izbę lordów prawa od­
rzucania finansowych projektów praw, przy­
jętych  już w izbie gmin lub też wnoszenia do 
nich dodatków.

Londyn. — Sir Edward Grey w odpo­
wiedzi na odnośną interpelacyę oznajmił, iż 
nie otrzymał żadnych wiadomości o tern, 
aby „Deutsch. Bank* w sprawie pożyczki 
uczynił rządowi perskiem u jakiekolwiek pro- 
pozycye. Również nie może powiedzieć, ja ­
kie stanow isko znjmą Anglia i Rosja co 
do pożyczki, dopóki n :e zostaną ogłoszone 
warunki zaciągnięcia pożyczki. Na pytanie, 
czy istotnie rząd rosyjski między innem i 
żądaniami, warunkującem i pożyczkę w Per­
s ji , zażądał również zorgu n zowania w P er­
syi półoocnej połicyi wojskowej jod  dowódz­
twem oficerów rosyjskich i c z j takowe żą­
danie Anglia w istocie popiera — Grey od­
parł: „Nie mogę występować z żadnemi re- 
welacyami, dopóki rokowania w sprawie po­
życzki nie zostaną ukończone". W  odpo­
wiedzi na drugie pytanie, Grey zakomuni­
kował, że przedłużony term in, przed upły­
nięciem którego Persya zobowiązała się wo­
bec Rosy i nie budować żadnych kolei, przy­
pada na d. 26 marca. Na pytanie, czy An­
glia posiada jeszcze prawo budowy kolei w 
Persyi południowej, a także, czy może in ­
terweniować w razie, gdyby inne państwo 
chciało przeprowadź ć kolej w jakiejkol­
wiek innej prowincyi perskiej — Grey od­
powiedział: „Rząd angielski uznaie praw o­
mocność powyższych zobowiązań Persyi, 
chociaż jasnem  jest, że o prowincyi, w któ­
rej Anglia nastaw ać będzie na uskutecznie­
nie tych zobowiązań, wspom inają artykuły 
um owy angielsko-rosyjskiej.
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Petcrssiii fl. - Giełda Kałasznikowa. Żyto w nat. 
‘ 1S|120 zrł. 1 n.\, owios wyborowy 76 -7 8  kcp., zwy­
kły 74 — 75 kop., oiięby 72 — 74 kop, maka ps^eooa 
pytlowana 2 rb. 1 5 - 2  rb. 30 kop., iczrnua gal. l-y
1 rb. 70 — 1 rb. 90 kop., rostowska Nr 1 2 rb. 10—
2 rb. 39 kop.

Jelce. — Pszenica 1‘ rb. 11 kon, żyto 83 kop., 
owies targowy 55 kop., folwarczny G2 kop.

Llbawa. Owies czarny 80'[.j kop, biały ,'G1!,— 
77 kop.

Odęta. — Pszonir.a 1 ib. 20 kop., Zyto 85 aop., 
owies 75 kop., jęczmień 72 kop, kukurydza 78 kt,p.

Berlin — J'szeq.’Ca 225l|« mar.* i 222’j* war.; 
-4 1« i lk fu  m ar. i  1G7 mtiA  oh  d a ió s ' 1* ł u i  ; Jyc in u Ł i, 
130 -  134 mar.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
—o:o—

Dnia 26 go marca 1910 r.

Berlin Wypłaty na Petersburg . . 21G.50
Knrs wekslowy na Potersbnrg ca 8 dni — 
4Va0/o pożyozka 1905 r. . . 100.25
4% renta państwowa 1894 r. . 90.25
Kosyj. bil. kredyt. 1 »  rub. . 216.35
Dyskonto prywatne . . 3'V«

U spoobienie słebe, ku końcowi spokojne.

Wiedeń. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. 102 92 
Paryż Wypłaty na Petersburg:

Cena najniższa . 265.75
Cona najwyższa . . 207.75
4% renta państwowa 1894 r. . 110.70
tVa% pożyczka 1909 V. . 100.20
5% pożyczka rosyjska 190G r. . 1CG.25
Dyskonto prywatne. . • 2 ■/„%

Usposobienie spokojne.

Londyn 5% pożyczka rosyjska 1906 r. . 105
47;°'o pożyczka rosyjska 1909 r. 9 87 ,

Amsterdam 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. —
4V*°/o „ „ 1909 r 9 4 ' /

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych).

Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 26-go 
marca.

Przewodniczy Guczlmc. G/Ucrye wjpeł- 
nione publicznością. W  loży m inistrów  obe­
cni: prezes rady m inistrów , m inistrowie m a­
rynarki i sprawiedliwości, głównozarządzają- 
oy departam entem  rolnictwa i urządzeń rol­
nych, kontroler państw owy i niektórzy wice­
ministrowie.

Na porządku dziennym  interpelacyu 
w sprawie art. 9G praw zasadniczych. Szu- 
bińskij kom unikuje o odrzuceniu interpelacji 
przez kom isję. Gegeczkori gorąco protestuje 
prze-iwko naruszaniu ustaw  zasadniczych; 
popiera go B ułat w im ieniu grupy p rac j. 
Szeczkow  polemizuje z poprzednimi m ów ca­
mi, dowodząc słuszności zapatryw ań komisyi.

Sokołow 2-gi uważa odrzucenie in te r­
pelacji za nieprawidłowe, praw ne zaś pod­
staw y in terpelacji za zupełnie dostateczne. 
Przypominając, iż Dum a niejednqkrotoie je­
dnomyślnie zaświadczyła swój przychylny 
stosunek do potrzeb arm ii, mówca uważa 
ograniczenie kom petencji Dumy w kw estyach 
dotycrących obrony państw a za najzupełniej 
niezasłużone. Jeżeli obecnie powtórzy się 
Mukden, Cuszyma, lub takie poniżenie, jak 
anek*ya, niech kraj pamięta, że po ustaw ie 
z dnia 24 sierpnia Duma już nie odpowiada 
za nieporządki tv arniii.

Referent Szubiński], reasum ując dy- 
skusyę, dowodzi, że ustaw a z dn. 24 sierpnia 
zgadza się z prawami zasadniczemi. W szy­
stko, co dotyczy arinii, należy do kompe­
ten c ji władzy Najwyższej; cokolwiekbj m ó­
wiono, nie można arm ii pozbawić jej Naj­
wyższego W odza. (Oklaski na prawicy).

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
27 marca.
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Kilka uwag praktycznych
co dc prowadzenia plantacyi buraków na nasiona.

Słysząc ze wszech stron utyskiw ania 
pp. plantatorów, iż nie otrzym ują należytego 
plonu nasion buraczanych, śpieszę podzielić 
się z kolegami po pługu zebraneru  przez 
długoletnią praktykę wiadomościami, czem 
może nie jednem u początkującem u jeśli nie 
dopomogę w zupełności, to przynajmniej 
rzecz nieco wyświetlę.

Nie będę mówić o wyborze gruntu , 
g iyż każdy u  nas sieje na takim , jaki po­
siada, lecz posunę się o krok dalej.

Najlepszym przedplonem dla wysadków 
będą rośliny strączkowe, pod które były 
użyte pod dostatkiem  sztuczne nawozy, jako 
to: superfo fa t i kainit, bacząc jednak, żóby 
owo pole, naznaczone pod wysadki, nie było 
zbyt oddalone od użytego poprzednio obor­
nika, Dobrym również będzie mięszanka 
7  dodatkiem  wyki, grochu lub peluszki, 
sprzątnięta na siano, zasiana po świeżym 
nawez e. Po zbiorze należy pole natychm iast 
zaorać pługiem z pogłębiaczem do możliwie 
największej glębokuści (mowa o pogłębia- 
ozu, pług bowiem może orać płytko, t. j .  do 
7 cali), poczem zabronować, rozsiać wapna 
nie lasowanego w ilości do 40 pudów na 
rnorg i natychm iast po rozsianiu wapna 
przykryć takowe kulty walorami. Następnie 
pozostawić pole do jesieni w spokoju. 
W październiku należy pole zaorać płytko, 
zabronować, poczem przystąpić do znaczenia 
pola znaczkami (m»i deram i) o łapach na 
lż  werszków od sleoie odległemi. Należy 
baczną uwagę zwrócić na kierunek, w jakim  
m ają być prowadzone rzędy. Co do tego, 
uważam za najlepsze: Na polu, na którera 
m ają być sadzone wysa-iki, w dwóch koń­
cach przy m iedzach wytyczyć linie, określa­
jące północ —  południe, zaś z dwóch d ru ­
gich stron przeprowadzić prostopadło do po- 
przeduich, które nam wskażą w sc h ó d — sa 
chód. (Ponieważ nie każden posiada astro- 
laidę, tym więc, którzy nie m ają takowej, 
proponuję użyć prosty sposób dla okreś'eaia 
prostopadłej, u mianowicie: wymierzyć szpa­
g a t lż  sążni długości i na nim  od k uica 
szpagatu A odmierzyć 3 sążnie i zawiązać 
węzełek LI — od węzełka 11 odmierzyć 4 sąż­
nie i zawiązać węzełek C, od supełka C do 
końca X  szpagatu pozostanie 5 sążni, połą­
czywszy końce A i X  i wyciągnąwszy szpa­
g a t za węzły 15 i C otrzym am y trójkąt, gdzie 
linia A II będzie prostopadłą do linii B 0, 
wyciągnąwszy więc wzdłuż linii, określającej 
pó łnoc-po łudn ie , końco szpagatu A B zabi­
jam y  kołek, ja k  również przy węźle C, w e­
dle tych kołków wytykamy linię, okręślającą 
wschód — zaciód).

Otrzymawszy w ten sposób czvrurobok, 
na linii określającej wschód — zachód przy 
zachodnim końcu odmierzamy 7 sążni, zaś 
od tegoż punktu  po linii północ — południe 
odmierzamy 4 sążnie i między znakam i 
7 i 4 sążni w ytykam y linię, k tóra nam

wskaże kierunek, wedle którego należy zna­
czyć pole pierwszym znacznikiem  (rnarkie- 
rem). W przeciwległym kącie czworoboku 
na linii wschód — zachód od wschodniego 
końca linii odm ierzam y 4 sążnie, a na linii 
północ — południe od tegoż punktu  odm ie­
rzam y 7 sążni, linia zaś przeprowadzona od 
znaków 4 i 7 sążni wskaże nam  kierunek 
poprzecznego znaczenia drugim  znacznikiem. 
Przecięcia linii wykazują punkty  dla sadze 
nia wysadków. Takiego rodzaju inanipula- 
cya ćaje nam to, żc rzędy będą odległe od 
siebie o 12 werszków, lecz wysadki w k ie­
runku północ — południe będą odlegle od 
siebie o 1 i pół arszyna i w ten sposób wy­
sadziwszy 21,072 sztuk  sadzonek na m org 
nie m arny zagęszczenia i dajem y możność 
każdemu egzemplarzowi korzystać z prom ie­
ni słonecznych od wierzchołka do korzenia, 
co sprzyja norm alnem u formowaniu się ziar­
na, jakoteż równom iernem u dojrzewaniu ta ­
kowego. Na wyznaczonym w ten sposób 
polu jeszcze w jesieni należy na przecięciach 
znaków kopać dołki rydlem , nie mniej głę­
bokie nad cztery werszki, i wyrzuconą zie­
mię ułożyć stożkowało w odległości 2 w er­
szków od dołków, aby przy większych opa­
dach atm osferycznych zienda ze stożków nie 
zasypała dołków.

Czynność ta ma na celu ułatw ienie we 
wczesnem wysadzeniu sadzonek bez obawy 
zadeptania roli, jako też obsypania zbyt m o­
krą ziemią, k tóra przy silniejszym oporowa­
niu słońca kurczy się, kurcząc się zaś pęka 
i odrywa się od sadzonka, co bezwątpienia 
je s t  dla niego zgałmem, wówczas gdy zie- 
inia, brana ze stożków, będąc wyżej wysy­
pana. zanim  śnieg zginie zupełnie, już jest 
narażona na przym rozki, promienie słonecz­
ne i w iatry, przez co szybciej obsycha i jest 
odpowiedniejszym m ateryałem  do obsypy­
wania sadzonka, zaś w dołkach zachowuje 
s!ę więcej wilgoci, co na następny okres we­
getacyjny odegryw a najważniejszą rolę. Co 
się zaś tyczy użycia sztucznych nawozów 
pod sadzonki, to wsypywanie takowych 
w prost do dołków uważam za nieracjonalne, 
lecz daleko lepiej jest obsypać stożek przy 
dołku sztucznymi nawozami, które, w ten 
sposób zmieszane z ziemią, użyje się do ob­
sypania sadzonka co daje możność tem u o- 
sU tn iem u od pierwszej chwili całą powierzch­
nią czerpać bogaty pokarm , wówczas, gdy 
wsypane pod koniec uciętego korzenia sa­
dzonka, proces ten następuje znacznie póź­
niej i nie w takiej sile. Ażeby uniknąć 
wystrzeliwania wysadków, lecz otrzym ać na­
leżyte ruzgałęzienie, t. j. żeby w szystkie pę­
dy były jednakowo silne i dawały równe 
ziarno, należy przy wydobywaniu sadzonek 
i  dołów (kahatów, kopców), ostrym  noży­
kiem, zagiętym  w formie ru rk i o średnicy 
6 mm. i ściętej na ukos, w każdym sadzon­
ka w contrze korony po lioii prostopadłej 
do osi sadzonka wydrążyć płytką dziurkę, 
usuwając w ten sposób środkowy pęd. Tego 
rodzaju czynność zabezpieczy nas w zupeł­
ności od w ystrzeliw ania wysadków, soki zaś 
buraka będą nakierow ane do bocznych pę­
dów i uform ują krzak rów nom iernie rozwi­

nięty, ziarno równe i równo dojrzałe. Gdy­
by sadzonki byiy zbyt drobne, 10 funkcyę 
t,ę inożna zastąpić uldóciem we środek k o ­
rony ostrym  nożykiem, zrobionym w formie 
równoram iennego krzyżyka. Ktoby jednak 
z panów plantatorów  obawiuł się kosztów, 
t i  mogę go tem  uspokoić, że koszt tej ro ­
boty wynosi od 50 kop. do 1 rubla za 50 
pudów sadzoneK, zależnie od wielkości o sta t­
nich, koszt zaś ten sowicie opłaci się.

Sylwan Łychowski. 
mBKMssmmatMGaKm

Z  ż y c i a  p r o w i n c y i .

Łuck, dn. 22 go marca ID lo r.
(Zatwierdzenie ustawy Tow. taaioh bygienicznyoli mie­
szkań dla nlogioj ludności.— Główni punkty staiutu.— 
Drożyzna mieszkaniowa. — Pole strzelnicze. — Łuck i 
tm a m la t  t u l 1. ( tec iph .—Y.ródł(ćd'a wydrwigroszów.— 

Pustka umysłowa.—Chłody).

Ministerstwo spraw wewn. w tych dniach 
zatwierdziło s ta tu t Tow. tanich i hygienicz- 
nych domków z ogródkam i dja ubogiej lu­
dności Łucka i jego okolicy.

Tow. ma prawo za pośrednictwem  dele­
gatów przeprowadzić ankietę dla zbadania sto 
sunków  mieszkaniowych i po uprzednim i 
porozumieniu z v/ladz»mi oglądać domy i 
mieszkania, naw et bez zgięły gospodarzy i 
lokatorów.

Skoro związek rozporządzać będzie ka­
pitałem w kwocie 5,000 rb. (wpisowe od 
członków wynosi 1 rb., zaś udział pojedyn­
czy—25 rb.), uważa się on za praw nie ukon­
stytuowany i rozpocząć może operucye, czy­
li przystąpić do budowy dumów.

Term in do zgrom adzenia owego kapi­
ta łu— dw uietni od zatwierdzonia s ta tu tu . A 
że po upływie tego okresu koncesya f może 
wygasnąć, spodziewać się należy, iż osoby, 
figurujące w charakterze organizatorów (p. p. 
Kabziński, Zajkowski, Rychlinski, mec. J a ­
kubowski), nie pożałują zabiegów, aby tak 
pożyteczna spraw a nie została pogrzebaną 
w otchłani, gdzie tyle różnorodnych spoczy­
wa projektów.

Do eneigieznych zachodów w tym  k ie­
runku pobudzić winna ciągle rosnąca droży­
zna mieszkaniowa, k tóra i naszem u party- 
kularzowi we znaki się daje. Opłata ziem­
ska, k tórą zarząd m unicypalny uiszczać m u­
si na  rzecz ziem stw a, powiększyła się w 
dwójnasób: wynosząc w r. 1907—5,574 rb., 
sięga obecnie 10,131 rb. Ciężar ten rozkła­
da się na kontrybuentów.

Rada małomiasteczkowa ułatw iła wszel­
kiego rodzaju wydrwigroszom  powodzenie 
w naszym  grodzie.

Z początau przyjechał na występy chi- 
rom anta i odgadywacz przyszłości, który w 
ciągu tygodnia wyciągnął od łatwow iernych 
koło 2000 rb.

Zachęcony tym przykładem  „psychogra- 
folojr, astrolog, prof. kaligrafii i czarnej 
magii" rozrzucił setki prospektów, w k tó­
rych  zachęca, iż z „koloru oczów 1 włosów", 
z fak tu  „ile osób należy ao rodziny* ukła­

da „wspaniałe o przyszłości horoskopy". 
I to wszystko za m arnego rubla!

W te pędy prśpieszyła na wezwanie 
przeważnie jłeć  nadobna i rubelki popłynęły 
do spragnionej kieszeni „pr fesora*.

Niedawno p. M., właściciel m agazynu 
obuwia, człek zamożny i skądinąd bardzo 
oszczędny, zapłacił przejezdnym ormianom 
900 rb. gotówką za wór, w którym  miały 
być złote półimper.yały, a w rzeczywistości 
znalazły się wypolerowane starannie  m ie­
dziaki.

Zjawiły się chinki i, lecząc rzekomo od 
bólu zębów za pomocą tajemniczych pałeczek, 
zaczęły zbierać gresiwo. Te jednak  polieya 
szybko w yli ansporło wała.

Ale w szystkich tych lekcyi za mało! 
1 skoro przed kilku dniam i sążniste afisze 
oznajmiły o przybyciu „znakomitej chiro- 
raantki i fizyognom lstki", tłum y pociągnęły 
do nowej aferzystkl, niosąc ciężko nieraz 
zapracowane obole. Zaś w pierwszym  sze­
regu na konferencyę z przem yślną „izraelit- 
k ą“ udały się stro jne dam y z inleilgencyi, 
zwykle z taką swadą rozprawmjąęe o w y­
kształceniu.

Słowem, i na wołowej skórze nie spi­
sałby dowodów bezgranicznej łatw ow ierno­
ści i naiwności mieszkańców.

Notabene cytowano przykłady — to ty l­
ko danina dla ptaków przelotnych. Dodaj­
my do tego stały  haracz, opłacany różnym 
wróżkom, znachorom, pokątnym  doradcom, 
którzy w cieniu sądu okręgowego rosną, jak 
grzyby po deszczu, i gatunkują się podług 
mnogich specyalności, wreszcie całej falan­
dze faktorów, a otrzym am y pokaźną sumę, 
którą ludność rok rocznic zasila kaletę tych, 
co „nie sieją i nie orzą“.

Wszakże, gdy chodzi o cel społeczny, 
o datek na dobroczynność, k tó ra  bokami ro ­
bi, kieszenie szczelnie zam knięte i organiza­
torzy mózgi wysuszać muszą, by jakąś sen­
sacyjną wykombinować atrakcyę. Nic dziw­
nego, iż w takiem  środowisku panoszy się 
pustka i czczość jałowa.

Po ciepiach, które piękną wiosnę w ró ­
żyły i pobudziły rolników do wczesnego w y­
ruszenia w pole, dn. 14 i 15 b. m. porządny 
mróz ścisnął grun ta . Dn. 18-go w okolicach 
Łucka, w Czarnkowie, spadł śnieg na 1 i 
pół arszyna. Teraz rano mamy przymrozki, 
dochodzące do 4° R . a w dzień pogodę sło­
neczną przy chłodnym Boreaszu, który we- 
getacyę wstrzym uje. Stan tak i szczególniej 
niepomyślnie odbija się na pszenicy i gospo­
darzy o przyszły plon niepokoi. Również ję ­
czmień, o ile przed chłodami posiany, prze­
padnie. Xy.

Korzec na Wołyniu, w m arcu.

Plaga pożarów z wczesną wiosną za­
częła już trapić nas i nasze okułice; oto w 
przeciągu dwóch tygodni mieliśmy nastę ­
pujące wypadki. W  sąsiedniej wsi, w ma­
jątku hr. Potockiego, Piszczowie, spłonęła 
skarbow a chata, zamieszkała przez ubogą 
rodzinę żydowską. W  Korcu n a  przedm ie­
ściu „nowe miasto* o północy zapalił się

dom włościański, w płomieniach zginęło 
wszystko dobro, właściciel ledwie na wpó- 
ubrany zdołał wyskoczyć z płonącego do­
mu. W m iasteczku M iędzyrzeczu-Konokim 
spłonęło mieszuan e i budynki miejscowego 
popa, zgorzało pięć koni, zaprzęgi i rucho­
mości. W e wsi Biesiadkach spłonęły wło­
ściańskie zabudowania gospodarcze. Z 20 
na 2 1 b. m. o północy wybuchł pożar w 
Korcu; spłonęły dwa domy z zabudowaniem  
doszczętnie, zginął prawie cały dobytek, 
część inw entarza żywego i spora ilość zbol 
ża w ziarnie. W łaściciele, bogaci m ieszcza­
nie, zostali prawie nędzarzami. Straż nasza 
ochotnicza, właściwie jak  i zawsze w osta­
tnich czasach, przybyła gdy się już prawic 
kończyło palić. Budynki były drewniane, 
przeważnie kryte słomą; ogień rozszerzał 
się nadzwyczaj szybko, i tył to ziwdzięeza- 
jąc cicnej pogodzie zdołano ulotalizow ać 
pożar.

Dziś rozeszła się u nas wieść jakoby 
pewna, że w rówieńskim  powiecie do­
szczętnie wypaliła się połowa m iasteczka 
Berezuego.

Tak piękna w swych pre -ątkach tego­
roczna wiosna wyrządziła nam prawdziwe­
go figla, i oto od IG do 21 tego m iesiąca 
nastąpiły raptow nie dotkliwe chłody 1 padał 
obfity śnieg. Posiane już w niektórych 
miejscowościach jarzyny, jak  grcchy i jęcz­
mienie, mocno ucierpiały, t ik , żo gospoda­
rze zmuszeni są odsiewać je. Obecnie 2;> 
t. m. wypadł ciepły deszcz, a dziś prawdzi­
wie piękna wiosenna ciepła pogoda. Ceny 
na zboże zaczęły się odrobinę podnosić. 
W ypadki tyfusu, ospy i szkarlatyny dość 
często zdarzają się u nas i w naszych oko­
licach. Wołyniak.

Alkohol s k r a c a  ż y c ie .

Zruna jestrzeczą, że ludće, używający a’k>h)lu, 
żyją średnio krócej, niż nbstyreuci, że w ięc alkohol 
skraca życie. Dowodzi (ego także fakt, żo szynkarze, 
piwowarzy, kelnerzy i wogóle ludzie, uiają-y większą 
styczność z alkoholem, a stąd szczególnie skłonni do 
częstego używania go, umierają znacznie rydiloj, niż 
ogół ludności. Szczególnie jasno uwydatnia się ten 
fakt w sU tystyco angielskich towarzystw utozpieczeń  
na •ęycie, w których — jak wiadomo — istnieją osobne 
oddziały dla osób, nie używających wcale uapojow upa­
jających czyli abstynentów, oraz dla pijących umiarko­
wanie. Towarzystwa te, istniejące już od Jat kilkudzie­
sięciu, wszystkie przekonały się z doświadczenia, że 
abstynenci ży'ą średnio o kilka h t  dłużej niż uiniarko- 
wsni i dlatego też ndziolają abstynentom różnych ko­
rzyści i udogodnień. Najnowsza stitysiyka jednego 
z takich towarzystw eSceptro Life Iusurauco Associa 
tion» wykaznjo, że w oddziale nmiarkuwanyeh n» IGO 
wypadków śmierci oczekiwanych zaszło 79‘J2, podczas 
gdy w cddziale abstynentów ua 100 wypadków oczeki­
wanych zaszło rzeczy wiście tylko 53','j, to zn. mniej

i 1 m m m m m m m m m m a—

RB O AKTORZY i WYDAWCY 

TOM ASZ MICHAŁCIRfKI

ANTONI CZERWIŃSKI

Dom P rz em y sło w o -H a n d lo w y

jtfichał Bukowiński
Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927.

Poleca posadzkę

Tajkury
Adres dla depes.: lE m b u ,  K ijó w c .

Albim y i conniki wysyłamy na żądtnio franco.
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majsLrowie.

G w a r a n c j a ,  t r w a ł o ś ć .

17324

IH o m o ś ć ! A dolf Starkman. HMowość! i

S P IE S Z C IE  SIĘ !
Chcąc rozpowszoihnić firnie naszą po.-Wir wHiśinv ‘przed&ć 1(00  
zegarków n żoj eony kos/, u ty łk a  z a  I rb . 9 0  k o p . wysy­
łamy każdemu za zaiiłreiiem , n a 'c t  lez  zadatku piękny czar­
ny zegarek 7. prawdz woj ozarnoj stali i Szw A m -stiej konstrnk- 
cyi, ankicr na kaureniaeh min cyiiwicr), fflijjfrsn-zsm tez kluczy­
ka uo inki ę -ania raz «a 30 gaD.in wy rep u! iwsuiy do minuty. 
liwara:<ya r.-lolnia. Takiz zegarek dsimki za 2 rh. -V) kop. 
Jmraio dodajemy dewizkę zn ztula amerykan kiego (dn damskich 
d.ugą). '/-\ przesyłkę i o;aVo»an<) d .li zim y do G ■/. parków 

w łącz iie  ó5 kop. Ńn Sykom; 85 kop. ilpCsTmy a ire-ować. Hurtowy skład 
zegarków. C h . Z . C z a i - n o ó r o c k i .  W arszaw *, źśelazna -17—2 '. ‘ 17457

or«t rohakj I g lisiy l i f t u - J > « z  ŁUŁ«i nawet w n a j u i : u  *vjf płnikact 
l i l r n i t t 1', proszek absolutnie n i e e i k w y ,  c  przyjemnym »rn >ku ; ot:*y»xcae kluiAJL usuwając r«t<lyka)nJć robaki. Jodyny Arudelt „^tl^lwiU'’ m# wywołują móloiol 
I nie fM.biidiu łi<i wymmŁAw! PnafcdtfJwy tyl ko w opakowaniu. opaUiony

firm y Laboratorium oraz aposób użym*. Ceaa pudeJk» dU duraałyaa
r ‘ ’i  dbi drffeei rb. I.  Do n ab yeij we waiyMtliii:*) aptek ach i «J>.~łj<lMch aplduauirftfc 

ktiipreyeiiiwoja : Aptek.t łC. T o u M i- r a ,  W*( itiąiry, Np.wy fiwlat (M.

Skład główny na KijóV: A otoka Kwifikowskiegn i 'sfępowskeg<-, P jh iln io  wo 
Kos. 'Iow ifaudl. Tow*r. Apiecznenj1. IHoO

“  iu D Y N K I  *  P l t t S K u “ ‘“  ‘ 7 ,
W yrób prosty! n a jta ń s z e  i n a jt rw a ls z a  ZOSCZnO 7)fSil.
1 1 "”~ PI udoskonalona maszyny „ I f iM iS ”  ~

d o  w y r o b u  *  p ia s k u  c e m e n tu  i w a p n a

Dachówki kolorowej, 

Cefiły,

Kamieni dzłurowan; ch)

Nd tańsza źród^ ,

Kur knallzacyjnych, 
Cembrowiny

studziennej, 
Płyt chodnikowych lin.

Wiatki wybór maszyn.
Fabryka maszyn RZEWUSKI i S -k a

Warsrawa, Ordyneclui Nr 7.
Ik bezpłatnie na żądanin. Podręcznik szczegółowy In ż . Wl. 

s k ie g o  pn otrzyuiiuin 31 kop. markami.
Ż u le *

17054

Z NOTATNIKA WIĘŹNIA
A t tor cpisujo rcczny pobjt w więzirr.iach Królestwa.

Cena 6U k o p ., % przesyłką pocztową 8 0  k o p . Składy główne: w w a p z a -j  
wio: K się g a r n ia  G e b e th n e r a  i W olffa  na z B iu ro  tfn g ra , Jaro-
z o l lm s k a  78. Do nabycia we wszystkich księgarniach.

.' WyPOB POLrRUS. T-WA MAHOLM ™  Ę

1750,

do ro^drahiania pokarmów, ułatwia przeżuwanie podczas jedzenia.

Marszałkowska Nr 124 (dnm łtosya) w  W a v s z o w i e  
C e n n ik i  n a  ń ^ d a n le  t n  n e o  g r a t i s . lCią̂ 7

Bażantarnia-
Do s p r z e d a n ia  b a ż a n ta r n ia  k o m p le tn ie  u r x ą d z o n a i

12 troKcr angielskich, 84 kury, 14 kigutów angielskich obrączkowych; łażant. 
łuszczonych na dziko: 12.7 kur, 27 kigutów. Również jprzedają się przyrządy 
do chowu biżautow: pudła do wylęuanis i d ionn. /g łoszen ia  przyiu,ule za­
rząd dóbr O D złtka JW . M chała hr. Sobańskiego. Poczt* 0'szanka gub. po­
dolska; telegraf Miastkówka, ł tacy a kolei Urzyżopol P. Z. K. Ż. 1750G

ZAKŁAD LECZNICZYŹródłu radyoczyuno. gubernia
O  -  m  m  u >  kielecka

J  v  W  -™  pod kiorunkiem D -r a  K o z ł o w s k i e g o .  Otwar-
Knchuia Lahmioowska. ly od 1-g i kwVt>iia ao 1-go listopada. Bliższo ifi- 
firiaacyo udzieli Dyrokcya w Ojcowie. W Warszawie Kunc. TY w. Iłygien. 
Kr&k.-Przedm. G6, craz fiicro Zaleski* go, Al. Jerozcl mskia 39. 17499

Ja Anna Csiliag
Wyhodowałam "woje nadzwyczaj długie 
(185 centym, długości) w losy, przyjio- 
mioające włosy Lorcley, 7.a«dzię<-.zn.jąc 
używaniu w ciągu 14 niicsięcy wyna­
lezionej przezeinnie pomady. Pomada 
ta, uznana .inko najlej ;zy środek prze­
ciwko wypadaniu włosów, równocześ­
nie wzmacnia porost i korzenie. U męż­
czyzn przy używaniu pomady daje się 
Zauważyć szybki porost hnuly, a także 
(nawet po stosunkowo nieurbgieui uży­
waniu) iiaturalny połysk włosów na 
glowio i brodzie; równocześnie pomada 
(a chroni włosy od przedwczesnej si­

wizny nnwei w wieku podeszłym

C E N A  S L O J K A  
3  i5 rubli

ANNA CSILLAG
WIŁH

I. Qrabsn 14.
14380

G łów n y  s k ła d  w  K ijo w ie
v, Południowo-ltosyjskiem Towarzykwio  
Handlu Towar, apteeznenii ( J u r o t a t ) .

Zakład leczniczy dla chorób kobiecych
(T.eczcnio m> todnini fizyka!nenii) D -rń w  S . H u b ic k ie g o , L. L o r o c ło ­
w ic z a  i S . W isz n ic  k ie g o . Warszawa, Marszałkowska 110 (Szkolna 5),

F u n d u k le jo w sk a  Kr 31.
Pr/.yjmuiO ohstaiunki na wszelkiego 
rodzaju b u k ie ty , arianki t e a ­
t r a ln e .  K w ibty z Francyi i 

W łoch. 1742Ł
C e n y  d o s t ę p n e .  i

Roz.lrabiacz 'Carrio-ac daje nieżność samemu krsjać i w jednej chwili rozdra 
hisć na talfrgu m ^so or*z i n n e  pt,karmy, nio puzbawisjac tyclHe ani smaku, 
hu i soków pożywnych. Przy zastosowaniu rozdrahtaczn twardy kawałek mięsa 
w jednej cbwui zamień ainy w smiczuą masę, która działa na io'ądok n tyle 
dodatnio, o ile odwrotnie Ale przeżute mięso wpływ* na organum szkodliwie.

S k ła d  n n czyń  k u ch en n y c h

ZABOKRZECK! t S-ka 10277

Nauczyciel
szuka knudycyi od kwietnia lub maja na 
rza:; wakacyi lub dłuższy. Przygoto­
wuje do średnich zakładów naukow jch. 
Wykhda język włoski, węgierski i uie- 
iniecki. Adres: Pośle resiioto. Źywc- 
tów, k jowska gub. ■ Okazicielowi kwitu 
Nr 239. 17Ó03

3(  a «i a 1« r
znrjący podwójną buchałt-ryę poszu­
kują pomady w biurze lob na wyjazd 
ilo majątku. Funduklojowska ni. Nr 
50 m. 20. U. Mic ński. 17501

Pedayog
b ssy.slont politeMiniki, o łe rnie lian- 
czyciel matematyki i fizyki szkół ;pol- 
skirli, prrpiie dostać się na e>as le t ­
nich wakacyi na Ukr*inę lub Litwę w 
( haraktrrze nauczyciela domowego dla 
do-aNiaiacoj mlod"ioży. Adres: Mława, 
gub. płocka. J. \Yej:inz-S anożęcki.

17191

kliphai*7 pus/ukuio posady; zna l\Ul/liai Ł  gruntownie polską, 
fraucuską i rosyj-ką kuchnię. I‘rżygo­
to w. knise.rwy, posiada świad. M .-W ło­
dzimierska 7o m. 18 dla S. tl. 17509

M a i a ł n l /  du 8,t,r// da"iS w gub.
wołyńskiej w okolicacu 

Beićyc.zowa, około 1000 morgów z p ię­
kną rezydeucyą, ziemia huiaczana. Illi?-r 
szo infurmacyo W -Włodziui. 74 ra. 8.

1750-1

Nauczycielka
<e). łlo -3 1 . Leczenie wysfąkuwJ spraw zrpalnycb i nieprawidłowości w czyn­
nościach organów miednicy oraz ich niedorozwoju. Loczenie nadmiernego

15390Otłuszczenia br.ucha i nir-d.iwładu jelit.

z zagraniczu. 
wyksztułce-

"iciu. poszukuje posady na wyjazd. 
Polaki, niom iofti franc. (z konwers.), 
rosyjsk., muz. 0 . FŁ K ijów, M.-Podwal- 
na 15 1 17444

I

n o w y  cuoowrjy SROOtK do pp<vtlo eitLiżry ■

JUfiOKSIU
EF7 TARGI/0.!

— BEZAHEgKU !f^ 
BEZ SQQy J  !*; 
EEZ ynyDŁ/N 1

1655 l

Z IA B 0 R A T0 R Y U M  L. jjALEU F w ORLEANIE (FRANCYA). 
J o d y r i n a  D o k t o r a  D e s c h a m p

(J o d h y r in e  du Dr. D e sc h a m p ) 17505
O góln ie  u zn an y  ś r o d e k  p r z e c iw

O t y ł o ś c i
zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem.

J o d y r in u  D r. D e sc h a m p  jest znakomitym środkiem odpuszczają; yin, 
działa skutecznie jnż od samego początku leczenia.

J u d y rin a  D r. D e sc h a m p  nie ma ubocznego szkudliwcgo działania. 
. U su w a  o ty fo ś ó  stopniowo w bardzo krótkim czasie.

Cena pudełka, GO pastylek rb. 4.25 kop.
S p r z e d a ł  w e  w s z y s t k ic h  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .  

Roprczentarya na Rosyę: Dom Handlowy L u zem b u rn  i S -k a ,  
W a r sz a w a , Ż ó ra w in  Nr 4 0 .

]m y Sport!
JYłktyczna, pożYHczna i najlep­
sza rozrywka XX. wieku Jł-ż-
dżęn o jy2WaCh poko­
jowych na kółkach.

Q r * o ł l n n  R i n n 44 Składzie w ogromnym wyborze, z rouulato- 
. jO L e T llly  l l i l i y  • rem, zastosowanym do rozmiaru obuwia, od 2 rh 
75 kop. do 15 rb., również wszystkie części rap* ów**, w magazynie wyrobów 
metaio- D m  R I S K i c s z e z a t j k  4-1. /am iojsco. D ra  ■ ■ wyJU j;a zaliczou. poeztowem

17Ż03
wych

P o s z u k u j ę
zarządu majątkiem

ziemskim, roferencyo i ustne polecenia 
z posad, obejmowanych w majątkach 
poważnych lia Pcdolu przedstawię n» 
ządtuie. Obecnie pozostawiłem posadę 
z powedu kompletnej yeorganizacyi w 
majątkłch Wiadomość: m. Raszków
gub. podolskie] S. Zieliński. 17257

' k H  do s'PrzP(i- na dogod.
w l » i . / ,  j J 1 1 1 C  warun. dn^y dom mu- 
o b o k  n o w e g o  k c ó c ic ł s  z ogrs 
dem owoc., wjdoc., kanaliz., wszeLk. 
wygodami, wsnny etc. Bez pośrtdni­
tów . Zapytać Józefa, stróża przy no­
wym kościele. 17163

f l c n h a  i n f  mo':o 7ra->- 8î  dzicć-U d U U u .  i 11 — ■ u wdowca lub prow. 
ęamodz. gosp. u po.jed o; oby ulica M. 
Żytomierski. 20—35 M. M 17403

|Ho9y. plisowanie
Dokatyzowania sukna, najrozmaitszych 
malcryałów letnich, pinszu, aksamitu, 

wycinanie ząbków.

E .  N o ż n i k o w .
Kijów, Kreszcza'yk, wprost Fundnklc- 

jowskiej 39 w podwórzu m. 15.
17486

P ł * i l Q 7 n  °  i * h i e k o . w i l»,i b q d i
r  I U o * 9  zajęcie, jestem obarczony 
rodziną. Z lim . Bulwaru u l. Nowa 
Nr 1 m. 22 d. Borgera. 17475

j Sukces. ; przed. ODM beż pośredo. w 
cent.—nowy. Dług bank. Bocztn »Dz. 

| JClj.c Nr 17300. 17399

Żytomierz
Prońumeratę 1 ogłoszenia do

„Dziennika Kijowsk."
przyjmuje

księgarnia
p. Zienkiewicza

nlio i Kijowska

Drukarnia Polaka w Kijftwło, ulica W.-Wasylctykowaka (Prorezna 9) róg Paszkińs


